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Senegalski minister 
u P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym 
kraju na czele delegacji gos­
podarczej. ministra planu i 
współpracy , Senegalu Louisa 
Ąlexandrenne.

W toku rozmowy pozytyw­
nie oceniono stan polsko-seńe- 
?a'iskich stosunków gospodar- 
•zych podkreślając jednoczes- 
Łe szerokie możliwości dalsze­

go ich rozwoju Z zadowole­
niem odnotowano pomyślne wy 
nikt współpracy między Pol­
ską i Senegalem w dziedzinie 
rybołówstwa, wyrażając obu­
stronne zainteresowanie dal­
szym jej rozwojem. Omówiono 
ponadto możliwości rozszerze­
ni?. wzajemnej współpracy' w 
przemyśle ihemicznum. .w geo­
logii i gospodarce wodnej.

PAP

„Taropak — 79”
Sympozjum w Katowicach

Światowe 
perspektywy węgla

W Katowicach rozpoczęło 
wczoraj obrady międzynarodo­
we sympozjum poświęcone 
świtowym perspektywom wę 
gla. zorganizowane pod auspi­
cjami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Reprezentanci przeszło 40 
górniczych krajów świata, pod 
czas tygodniowej debaty omó- 
w.ia szereg zagadnień zwiazar 
nvch z dalszym rozwojem prze 
mvsłu węglowego, m. in. ros­
nąca rolę węgla w zaspokaja 
niu światowych potrzeb ener­
getycznych oraz możliwość 
rozszerzenia współpracy mie- 
a?.-narodowej w pelnvm wyk' 
izystaniu jego zasobów.

PAP

Trwają rozmowy 
ogipsko-izraelsko

-amerykańskie
W poniedziałek odbyła się w 

Aleksandrii VTJ sesja trójstron 
nej podkomisji egipsko-izrael- 
sko-amerykańskiej, której za­
daniem jest opracowanie pro­
jektu tzw. autonomii palestyń 
tbi ej na okupowanych przez 
Izrael ter; toriach zachodniego 
brzegu Jordanu i strefv Gazu

Rokowania nie posuwają sir 
naprzód z powodu rozbieżności 
na temat charakteru tej auta- 
nbmii. ■ Egipt bowiem domaga 
•ię szerszych uprawnień dla 
Palestyńczyków. Izrael nato- 
m-ast ogranicza je do mini­
mum. Ostatnia decyzja rządu 
wraeiskiego zezwalająca na dal 
s/e zakładanie osiedli żydow- 
rkich na zachodnim brzegu Jor 
canu świadczy, że okupant na­
dal dąży do kolonizacji tych 
obszarów, budząc sprzeciw za­
równo ludności palestyńskiej, 
jak i wszystkich państw arab­
skich.

Równocześnie w Al Arisz na 
Półwyspie Synajskim zebrała 
się egipsko-izraęlska komisja 
wojskowa w celu ustalenia pia 
nu przekazania Egiptowi góry 
Synaj. Obszar ton o powierz- 
cbm 1200 km kwadratowych 
ma być zwrócony Egiptowi 15 
listopada br. (PAP)

Spotkanie z udziałem E. Gierka

Rola systemu łączności
w skuteczności zarzadzama

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się 15 bm. 
z okazji Dnia Łącznościowca z 
reprezentantami tego zawodu: 
pracownikami poczty i teleko­
munikacji. a także zakładów7 
wytwórczych i naukowo-bada­
wczych resortu łączności.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski, sekretarz KC — Zdzi 
sław Zandarowski, członek Se 
kretariatu KC, kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego, 
Transportu i Budownictwa KC 
— Zbigniew Zieliński, wicepre 
mier — Kazimierz Secomski, 
kierownik Wydziału Organi­
zacji Społecznych, Sportu i 
Turystyki KC PZPR — Jerzy 
Kuberski.

Delegaci ponad 200-tysięcz- 
nej rzeszy łącznościowców 
przedstawili T sekretar?:owi 
KC PZPR problemy i trudno 
ści związane z ich codzienną 
służbą na rzecz społeczeństwa. 
Obecne 10-jecie — stwierdzo­
no — charakteryzuje się roz­
wojem sieci telekomunikacyj­

„Koncert polski”

Inauguracja nowego roku
działalności kulturalnej

wodniczący Rady Państwa —W sali Fiharmonii Narodo­
wej w Warszawie odbył się 15 
bm. uroczysty koncert inaugu­
rujący nowy rok działalności 
kulturalnej i sezon artystycz 
ny 1979/8(1. „Koncert polski” 
— taka była nazwa imprezy, 
którą przygotowali: Tadeusz 
Łomnicki — reżyseria, Bogu­
sław Madey — kierownictwo 
muzyczne i Julian Palka — 
scenografia. Wykonawcami 
k on c e r t u, d ok u m e n t u j ą ee go 
wspaniały dorobek i ciągłość 
naszej tradycji kulturalnej, 
byli młodzi artyści — absol­
wenci i słuchacze wyższych 
uczelni artystycznych.

Na koncert przybyli człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych: prze 

nej, poważnym wzrostem 
świadczonych usług. Zlagodzo 
ne zostały nieco rosnące dys­
proporcje między zapotrzebo­
waniem na telefon a możli­
wością jego instalacji. Nadal 
jednak zbyt więlu ludzi — 
zwłaszcza >v wielkich miastach 
— oczekuje na telefon. Mimo 
ograniczonych środków podej­
mowane są działania pozwa­
lające na przyłączanie coraz 
większej liczby abonentów.

W latach siedemdziesiątych 
nastąpiło także rozszerzenie za 
kresu u^ług pocztowych. Po­
djęto wiele przedsięwzięć te- 
chniczno-organizacyjnych zmie 
rzających do poprawy spraw­
ności działania i nowoczesno­
ści noczty. Łącznościowcy — 
stwierdzono — zdają sobie spra 
wę z istniejących niedomagam 
Szczególnie dotkliwie odczu­
wa się zwłaszcza problemy 
transportu.

Przedstawiono także zamie­
rzenia służb radiofonicznej i 
telewizyjhfej mającej na celu 
zapewnienie lepszego odbioru 
programów radia i tv w ka­

Henryk Jabłoński, członkówie 
Biura Politycznego i Sekretaria 
tu KC: Mieczysław Jagielski,
Jan- Szydlak. Jerzy Łukasze­
wicz, Alojzy Karkoszka, Zdzi 
sław Zandarowski, Zbigniew
Zieliński a także przewodni­
czący CK SD Tadeusz W. 
Młyńczak i wiceprezes NK 
ZSL -- Józef Ozga-Michal- 
ski. Obecni są kierow­
nicy wydziałów KC PZPR: 
kultury — Bogdan Gawroński 
i pracy ideówo-wyćhowawczej 
— Jerzy Muszyński, minister 
kultury i sztuki — Zygmunt 
Najdowski, przedstawiciele sto 
warzyszeń twórczych z preze 
sem Związku Literatów Pols­
kich Jarosławem Iwaszkiewi­
czem. (PAP) 

żdym zakątku naszego kraju. 
Wybitne osiągnięci a x ma w tej 
dziedzinie przemysł teleelektro 
niczny podległy resortowi łą­
czności. Jego wyroby — apa­
raty telefoniczne, elektronicz­
ne centrale ' telefoniczne, urzą 
dzenia teletransmisyjne i na­
dajniki reprezentują najwyż­
szy poziom w krajach RWPG 
i mogą stać się naszą specjal­
nością eksportową. Warunki, 
w jakich pracują zakłady te­
go przemysłu, nie należą- jed­
nak do najlepszych.

Uczestnicy spotkania zapew­
nili Edwarda Gierka, że nic 
będą nadal szczędzić wysił­
ków na rzecz .jak najlepszego 
wykonania zadań postawio­
nych przed łącznością, a zwła­
szcza poprawy jakości usług 
świadczonych całej gospodarce 
i społeczeństwu.

Podczas spotkania zabrał 
głos wicepremier Kazimierz 
Secomski. Podkreślił wagę 
sprawnego działania systemu 
łączności dla nowoczesności

Dokończenie no str. 2

Prezydent Syrii 
przebywa w ZSRR

Na zaproszenie KC KPZR, 
Prezydium^ Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego przy 
był 15 bm. do Moskwy na cze* 
le syryjskiej delegacji partyj- 
no-rządowej sekretarz general­
ny Partii Socjalistycznego Od­
rodzenia Arabskiego, prezydent 
Arabskiej Republiki Syrii. Ha- 
fez el-Asad. Na lotnisku mos­
kiewskim'powitali go Aleksie; 
Kosygin, Andriej Gromyko i in 
ne osobistości.

Komitet Centralny KPZR. 
Prezydium Rady Najwyższej i 
rząd ZSRR -wydały w ponie­
działek na Kremlu obiad na 
cześć prezydenta Asada. Pod­
czas obiadu premier ZSRR Alek 
siej Kosygin i Hafez Asad wy­
głosili przemówienia..

Obiad upłynął w serdecznej, 
przyjacielskiej atmosferze.

PAP

Interesująca oferta 
fabryk maszyn pakujących

Duże zainteresowanie wzbudza automat do pakowania artykułów 
sypkich w torebki termozgrzewalne. Jego producentem jest Fa­

bryka Maszyn i Urządzeń Pakujących w Gnieźnie.
Fot. — R. Królak

Tegoroczny Międzynarodowy 
Salon Techniki Pakowania i 
Magazynowania „Taropak”, od 
bywa się na terenie Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich 
już po raz piąty. Celem tej im­
prezy są nie tylko transakcje 
handlowe, lecz również wymia* 
na doświadczeń, informacja 
handlowa, popularyzacja no­
wych technologii, a także rea­
lizacja programu rządowego do 
tyczącego szerokiej i nowoczes­
nej buzy magazynowej i urzą­
dzeń pakujących oraz podnie* 
kfenric estetyki opakowań.

Mirro ogromnego wzrostu 
produkcji i zużycia opakowań 
w Polsce (rocznie wydaje się 
na opakowania około 35 mld zł) 
— - mamy w tej dziedzinie jesz­
cze duże zaległości. Przemysł 
krajowy nie jest w stanie pro­
dukować nowoczesnych maszyn 
pakujących do wszystkich wy- 
robów przemysłowych i spo­
żywczych. Dlatego też pewne 
grupy urządzeń trzeba importo 
wać, koncentrując uwagę na 
innych i strając się dorówny­
wać w ich poziomie technicz­
nym wymaganiom krajów wy­
soko rozwiniętych. Żeby bo­
wiem kupować za dewizy, nale* 
źv eksportować.

Na „Taronaku” interesującą 
ofertę eksportową zaprezento­
wało Zjednoczenie Przemysłu 
Maszyn Pąku jących „Spomasz” 
największy polski producent w

tej branży. Zjednocz.enie to gru 
puje 15 przedsiębiorstw prze­
mysłowych, z których fabryki 
w Poznaniu i Gnieźnie zajmują 
się wyłącznie produkcją ma­
szyn i urządzeń pakujących. Na 
potrzeby tej branży działa rów 
nież Ośrodek Badawczo-Roz­
wojowy Maszyn Pakujących w 
Poznaniu oraz Zakład Doświad 
czalny Instytutu Maszyn Spo­
żywczych w Otwocku. Produk­
cja maszyn, pakujących wzroś­
nie w tej pięciolatce o prawie 
200 procent w stosunku do ro­
ku 1970, co wyńlka zarówno z 
potrzeb krajowych, jak i zamó­
wień eksportowych.

Maszyny pakujące i linie roz 
lewcze ze „Spomaszu” ekspor­
tuje się głównie do krajów so­
cjalistycznych. W ostatnich la­
tach pomyślnie rozwija się rów 
nież eksport do Europy zachod­
niej. Na „Taropaku” wartość o- 
ferty, przeznaczonej głównie 
dla krajów kapitalistycznych, 
wynosi kilkanaście milionów 
złotych dewizowych. Znajdują 
się w tej ofercie m. in. auto­
mat do pakowania pionowego, 
automat do pakowania masła, 
pakowarki i zaladowarki bute­
lek. słoików, kubków, zamykar 
ki puszek oraz model linii roz­
lewczej mleka. Maszyny te cha 
rąkteryzują się nowoczesnymi 
rozwiązaniami konstrukcyjny­
mi na poziomie światowym 
oraz dużą wydajnością. (gra)

Poznański Pociąg Przyjaźni w Brześciu

Sytuacja w Iranie

Specjalne uprawnienia 
dla ajatollaha Chomeiniego

Premier ChRL przybył do Francji

Irańska Rada Ekspertów 
(konstytuanta) przyjęła w nie 
dzielę klauzule do konstytucji 
przyznające przywódcy szyicr 
kiemu ajatollahowi Chomeinie 
mu prawo do mianowania do­
wódców sił zbrojnych, ogłasza 
nia wojny, mianowania poło­
wy członków rady badającej 
zgodność ustaw z prawem is­
lamskim, mianowania prze­
wodniczącego sądu najwyższe­
go oraz wyrażania weta wo­
bec kandydatów na stanowis­
ko prezydenta Iranu.

Z Kurdystanu irańskiego do­
noszą o utrzymującym się na­
pięciu. Gubernator prowincji 
Azebejdżan zachodni gen. Dżam 
szid Hakgi oświadczył agencji 
Reutera, że wojska rządowe nie 
sprawują pełnej kontroli nad 
Mahabadem. Żołnierze i „straż 
nicy rewolucyjni” wycofali się 
tam do koszar. Miasto to pra­
wie cc dziennic jest wid owe ;ą 
stara zbrojnych między pow­

stańcami kurdyjskimi a siłami 
rządowymi. Według agencji 
Pars po ostatnim ataku pow­
stańców na koszary „strażni­
ków rewolucji” doszło do dwu 
i półgodzinnego starcia w cza­
sie którego zginęło 13 Kurdów 
i 1 „strażnik rewolucji”.

Minister stanu Radiusz Fo- 
ruhar udał się w poniedzia­
łek z kolejną misją mediacyj­
ną do Kurdystanu. Ma on prze 
prowadzić rozmowy z przywód 
cami Kurdów, m. in. na temat 
zwolnienia wysłannika rządo­
wego Sadeka Zibakalama. któ 
ry w piątek został porwany 
przez Kurdów w Mahabadzie.

Prasa teherańska pisze o na 
pięciu również w Beludżysta- 
nie, położonym w południowo- 
wschodnim Iranie. W Zehcda- 
nie zginęły 2 osoby. Starcia 
zbrojne, żńczęły się cd piątko­
wych wyborów municypal­
nych. (PAP)

Wczoraj w oołudnie przybył 
z ‘•ześciodniową oficjalną wizy 
‘a do Francji premier ChRL, 
Hua Kuo-feng. Jest to jedno- 
czesnie początek trzytygodnio­
we] podróży chińskiego premie 
ra po czterech krajach Europy 
zachodniej: Francji. Wielkiej 
Brytanii, RFN i Włoszech.

Podczas pobytu we Francji
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Odznaczenie M. Lcsieczki

^yicepremier ZSRR, Michaił Le- 
sieczko. został odznaczony orde­
rem Lenina za zasługi dla pań­
stwa radzieckiego i w związku 
z 70 rocznicą urodzin. M. Lesiecz- 
ko przez 15 Ist był st»łym przed­
stawicielem ZSRR w RWPG.

Rozmowy w Zambii
W miejscowości Ndola w Zambii 

rozpoczęły się w niedzielę trój- 
suc“ne rozmowy z udziałem Sze­
fów trzech sąsiadujących ze sobą 
państw Afryki zachodniej: Jose 
BWarco dos Scntcsa (Angola) Mo- 
butu Scse Seko (Zs:r» i Kennetha 
Kaundy (Zambia).4ch tematem są 

Hua Kuo-feng przeprowadzi 
rozmowy ź prezydentem Fran­
cji, Valerym Giscardem d’Es- 
taing i odwiedzi kilka zakła­
dów przemysłowych w Breta­
nii. Agencja France Presse po 
dała, że wśród zwiedzanych 
przez delegację chińską obiek- 
żów znajdzie się również baza 
morska w Breście. (PAP)

problemy bezpieczeństwa w tej 
części kontynentu, współpracy gos­
podarczej. zwłaszcza w dziedzi­
nie transportu i telekomunikacji. 
Jednym z ważnych, a dotychczas 
nie rozwiązanych zągadnleń jest 
funkcjonowanie komunikacji ko­
lejowej, łączącej zambijskie za­
głębie rudy miedzi z portami nad- 
pit-miyckimi. Wzdłuż i”! linii na­
dal działają bandy rebelianckie.

Lattreacj nagrody Nobla

Tegoroczną nagrędę Nobla w 
dziedzinie fizyki za prace nad 
cząstkami elementarnymi otrzyma­
li Sheldon L. Glashow (USA), nref. 
Abdus Salam (Paki-tańczyk) i 
prof. Steven Womberg (USA).

Pod znakiem serdecznej gościnności
Telefonem od specjalnego wysłannika
400 uczestników Poznańskie­

go Pociągu Przyjaźni serdecz­
nie powitał wczoraj Brześć, 
180-tyśięczne miasto obwodowe 
radzieckiej Białorusi. Główne 
ulice miasta udekorowano fla­
gami polskimi, ZSRR i Biało­
ruskiej Republiki. Na każdym 
kroku spotykamy się tutaj z ser

SOKU

Zderzenie samolotów
Jak donoszą ż GranviHe, nad wy­

brzeżem Normandii zderzyły się 
w ub. niedzielę dwa prywatno sa­
moloty pasażerskie, w katastrofie 
zginęło pięć osób. Władze podjęły 
natychmiastowa akcję Doszukiwa­
nia innych zaginionych w, wynikp 
k"ta':<-nfy, której szcz^ęńlów nic 
podano.

Zjazd Spartakusa”
W Marburgu w Hesji zakończył 

sio VI dwudniowy zjazd Zachod- 
nioniemieckiego Marksistowskiego 
Związku Studentów „Spartakus'’. 
Wzięło w nim udział 700 delegatów 
i 300 gości, w tym reprezentanci 
zagranicznych organizacji studen­

.deczną gościnnością, toteż u* 
czestnicy Poznańskiego Pocią­
gu Przyjaźni, zorganizowanego 
przez Zarząd Wojewódzki 
TPPR i Spółdzielnię „Groma­
da” czują sie jak wśród naj­
bliższych przyjaciół.

Dokończenie na str. 2

ckich. Zjazd wytyczył zadania tej 
postępowej organizacji młodzieżo­
wej RFN w walce o demokratyza­
cję oświaty 1 życia publicznego w 
republice, o prawa młodzieży stu­
diującej w walce przeciwko reak­
cyjnym „zakazom zatrudnienia” 
tzw. berufsverbot i militaryzacji 
RT-N.

Festiwal iiuzjcnistów
■Wczoraj w Karłowych Warach 

zakończył slę międzynarodowy fo- 
s iwi l U ztPpi^dw, w którym wzię­
ło i>'’z:aJ.'5n0 sztuknUstrzów. iluzj-- 
nistów i fakirów z 1" krajów wrzy- 
stkich kontynentów. Głów.rą na- 
g. w 1 r lrzym ■' j r. .m"a 7 iluzje-i- 
s'ć-y - Republiki Lu-
d owo -Demokratycznej.
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latamy własne rozwiąza- 
nia techniczne, kupili 

ś-my też pewne licen­
cje na maszyny pakujące, 
ale nadal daleko nam do wy 
różniającego poziomu me­
chanizacji porcjowania i pa 
kowania torcarów, które na 
co dzień kupujemy. W po­
równaniu do prawie dwu i 
pół tysiąca różnorodnych u- 
rządzeń pąkujących, produ 
kowanych w najbardziej roz 
winiętych krajach, nasz a- 
sortymentowy dorobek, czy 
li park maszyn tej branży w 
Polsce produkowanych — li 
czy sie w dziesiątki. Wyróż­
nia go za to nowoczesność 
konstrukcji oraz technolo­
gii pakowania, toteż zamó­
wienia ze strony przemysłu 
na przykład przetwarzające 
go żywność — sa ogromne i 
tylko piąta cześć produkcji 
maszyn pakujących może 
b^ć u nas przeznaczana na 
eksport.

Powstaje wiec pytanie: 
dlaczego angażujemy sie w 
organizowanie specjalistycz 
nego salonu wystawienni­
czego „Taropak”, który od­
bywa sie obecnie w Pozna­
niu? Odpowiedzi można szu 
kać w rządowym programie 
rozwoju przemysłu opako­
wań oraz przetwórstwa rol- 
n.r ^ożywczego. Salon po­
znański. mniej nastawiony 
na handlowa stronę takiego 
wystawiennictwa daje dość 
wierny przegląd naszych za 
interesowoń produkcja od­
powiednich opakowań i 
kompleksową mechanizacją 
teao procesu. Potrzeby w 
tej mierze mamy — jako sie 
rzeklo — duże, a możliwości
wytwórcze jeszcze nie-
wielkie. Mówiąc zatem ina- 
r^ej. poznańskie „TAR-gi 
OPAK-owaniowe” przedsta 
wio ją i niejako organizują 
problem, który w tym dzie­
sięcioleciu narasta w kraju 
wskutek dynamicznie rnsna 
rej produkcji: czym i jak na 
kować jego coraz bardziej 
złożone wyroby?

Chodzi na przykład o to, 
żeby lepiej konserwować o- 
pakowaną żywność, zebu ją 
jak najskrzętniej spożytko­
wać. odpowiednio* do maso­
wych potrzeb, co m. in. u- 
możPwia nowoczesne opako 
wanie.

„Taropak” ma wiec prak 
tyczne znaczenie nie tylko 
przez kontakty importowe, 
eksportową oferte. ale i dzie 
ki temu, że porządkuje pol­
ski przemysł oraz gospodar­
kę opakowaniami. W Pozna 
niu widać, jaka ona jest u, 
nas i za granicą, możemy 
wiec nie tylko handlować 
lecz i sie uczyć. Z myślą o 
najbliższej przyszłości ryn­
ku konsumenta. (

ZS

W ocenie Rady Państwa

Sfery działania
kontroli społecznej

Komitety Kontroli Społecz­
nej wiele uwagi poświęcają 
ujawnianiu , i eliminowaniu 
ujemnych zjawisk w poszcze­
gólnych dziedzinach działalno­
ści społeczno-gospodarczej. W 
programowaniu przedsięwzięć 
kontrolnych istotne znaczenie 
mają inspiracje ze strony m. 
in. rad narodowych, beznośred 
nie sygnały od ludności, kry­
tyka prasowa oraz informacje 
kontroli zawodowej i organów 
ścigania. Rady narodowe okre­
śliły zadania dla komitetów 
podczas sesji, na którvch po­
woływano KKS. Umożliwiło to 
skoncentrowanie się komite­
tów na sprawach szczególnie 
istotnych z punktu widzenia 
społecznego, z punktu widze­
nia rozwoiu kraju, a jednocze­
śnie uznanych za najważniej­
sze dla danego kraju.

Jak wynika z oceny Rady 
Państwa, najczęściej absorbo­
wało uwagę komitetów funk­
cjonowanie placówek handlo­
wych. usługowych i gastrono-

micznych, stan zaopatrzenia w 
podstawowe artykuły spożyw­
cze i przemysłowe, budownic­
two mieszkaniowe, gospodaro­
wanie ziemią i produkcja rol­
na, realizacja usług i świad­
czeń na rzecz rolnictwa, świad 
czenia w zakresie ochrony zdro 
wia, sprawność komunikacji, 
'.•upewnienie ładu i porządku 
itd. Zajmowały się one rów­
nież sprawami przedsiębiorstw, 
a więc przestrzeganiem dyscy­
pliny pracy, jakością produk­
cji oraz usług świadczonych na

rości. 24 komitety podjęły pro 
btematykę związaną z rolnic­
twem i gospodarką żywnościo­
wą. Sprawy kontroli w budów 
nierwie mieszkaniowym, gospo 
ciarce lokalowej i komunalnej 
oraz związanych z tym zagad­
nień przewidziano w planach 
pracy 21 komitetów. Walką ?
pijaństwem alkoholizmem
znalazła odbicie w planach pra 
cy 11 komitetów.

rzecz ludn zapewnieniem
załogom odpowiednich warun­
ków socjalno-bytowych, gos­
podarką materiałową i energe
tyczną oraz 
mienia.

Na ogólną 
1ów ujętych

należytą ochroną

liczbę 182 tema- 
w planach pracy

komitetów na 1979 r. 46 doty­
czcie kontroli handlu i usług. 
19 komitetów uwzględniło w 
elanach pracy kontrole w dzie 
dżinie usług świadczonych lud-

Jak wynika z oceny Radv 
Państwa, komitety dokonały 
przeglądu najbardziej newral­
gicznych zjawisk ze społeczne­
go i gospodarczego punktu wi 
dzenia. Jednocześnie podjęh 
działania zapobiegawcze pole­
gające na przekazywaniu wnios 
ków i uwag terenowym orga­
nom administracji państwowej 
oraz jednostkom gospodar­
czym, występowaniu do prezy­
diów rad narodowych o prze­
dłożenie danej snrawy na fo­
rum rady i podjęcie stosow­
nych uchwał. (PAP)

Kolumbia przeciw

Wzrasta napięcie 
w strefie

Mona Karaibskiego
Coraz więcej rządów półku­

li zachodniej protestuje prze­
ciw amerykańskiej demonstra 
cji siły w rejonie Morza Karaib 
skiego. Przyłączył się do nich 
rząd Kolumbii, który poddał 
ostrej krytyce zwiększenie sta 
nu amervkańskich sił zbroj­
nych w tym rejonie. Rząd ko­
lumbijski wystąpił w związku 
z tym z inicjatywą zawarcia po 
rozumienia o zasięgu świato­

wym w sprawie utworzenia wie 
lu stref odprężenia. Jest rzeczą 
paradoksalną — stwierdził szef 
dyplomacji kolumbijskiej, Die 
go Uribe Vargas — iż w cza­
sie, kiedy nawołuje się do po­
koju i odprężenia, strefa Ka­
raibów staje się miejscem, w 
którym temperatura napięcia 
podnosi się każdego dnia.

W udzielonym sieci radiowej 
„Super Noticias” wywiadzie 
minister Uribe Vargas stwier­
dził, iż Kolumbia śledzi z du­
żym niepokojem wyścig zbro­
jeń w strefie Morza Karaibskie 
go, a także w całej Ameryce 
Łacińskiej. (PAP)

FOTO—EXPO 79" — OTWARTE

Pierwsza rocznica
pontyfikatu Jana Pawła II
16 bm. mija pierwsza rocz­

nica pontyfikatu Papieża Ja­
na Pawła II, który przed 12 
miesiącami, jako pierwszy w 
histoiti Papież-Polak, obywa­
tel kraju socjalistycznego, zo­
stał zwierzchnikiem Kościoła 
Katolickiego. Miniony rok dzia 
łalności nowego Papieża po­
zwala dostrzec niektóre linie 
charakterystyczne aktualnego 
pontyfikatu.

Zgodnie ze stwierdzeniem 
zawartym w depeszy do pols 
kich przywódców, przesłanej 
w odpowiedzi na życzenia z 
okazji wyboru, Jan Paweł II 
kontynuuje politykę dialogu 
Stolicy Apostolskiej z państwa 
mi socjalistycznymi, zainicjo­
waną przez Janą XXIII i 
Pawła VI. ♦

Przejawem tego dialogu by 
ły liczne spotkania Papieża z

I w Polsce, i w czasie wizy 
ty w Irlandii, i w USA Jan 
Paweł II, potwierdził w swych 
wystąpieniach zdecydowane 
zaangażowanie Stolicy Apostoł 
skiej w walkę o pokój, o roz 
brojenie, w walkę przeciw 
wszelkiej agresji — o przyjaz 
ną współpracę państw i naro 
dćw. Były to słowa stanowią 
ce zapowiedź kontynuacji tej 
linii postępowania poprzedni­
ków obecnego Papieża, która
włączyła Kościół Stolicę

działaczami państwowymi
Związku Radzieckiego, NRD 
czy Bułgarii, jak też przede 
wszystkim przebieg spotkania 
Jana Pawła II z Edwardem
Gierkiem w Belwederze, 
czasie wizyty w Polsce,
czer.wcu br.

Szerokim 
w świecie, a 
w ojczyźnie

echem odbiły

w 
w

się
przede wszystkim 
Papieża, tak cięż

ko doświadczonej w latach 
wojny i hitlerowskiej okupa­
cji, jego słowa potępienia wo 
bec barbarzyństwa hitlerow­
skiego wypowiedziane w Oświę
cimiu miejscu będącym

Apostolską w aktywną działał 
ność na rzecz pokoju i współ 
istnienia państw o różnych sys 
ternach społecznych. Stwierdzę 
nia idące w tym kierunku 
zawiera również pierwsza en­
cyklika obecnego Papieża.

Głośne przemówienie Jana 
Pawła II w ONZ, wygłoszone 
— co odnotowali obserwatorzy 
— już po doświadczeniach wi 
zyty w Meksyku, a także po 
zwycięstwie rewolucji w Ni­
karagui, zawierało liczne, zde 
cydowane słowa potępienia wy 
zysku, niesprawiedliwości spo 
łecznej i związanych z nią 
nędzy oraz głodu, trapiących 
miliony ludzi na znacznych po 
łaciach świata.

Stwierdzenia te dowiodły, 
że współczesne Papiestwo prag­
nie wyciągnąć wnioski — prze 
de wszystkim w stanowiącej 
domenę jego działania płasz­
czyźnie moralnej — z aktual 
nej sytuacji w świecie.

Rola systemu łączności 
w skuteczności zarządzania

Dokończenie ze str. 1 
naszego państwa i skuteczności 
zarządzania. Stwierdził też, że 
mimo trudnych warunków re­
sort łączności z pewnym wy­
przedzeniem wykonuje swoje 
zadania wynikające z NPSG. 
Problemy zgłoszone na spot­
kaniu uwzględnione zostaną w 
pracach rządu, zwłaszcza zaś 
w przygotowaniu planów in­
westycyjnych.

Na zakończenie zabrał głos 
I sekretarz KC PZPR. Partia 
i państwo — podkreślił Ed­
ward Gierek — doceniają wa­
gę dalszego rozwoju łączności 
dla sprawnego funkcjonowania 
całego systemu administracyj­
nego i gospodarczego oraz ży­
cia społecznego. Przygotowy­
wane są decyzje, które umo­
żliwią rozbudowę systemu łą­
czności. Rozbudowany zosta­
nie przemysł teleelektroniczny 
i kablowy ,a także jego zaple 
cźe naukowo-badawcze.

Będziemy robić wszystko 
dla złagodzenia sytuacji na 
tym bardzo ważnym odcinku 
naszego życia — powiedział I 
sekretarz KC PZPR. Powstałe 
w ciągu dziesięcioleci opóźnie­
nia są »jednak zbyt duże, aby 
można je było szybko odrobić.

Mamy wiele pilnych potrzeb, 
które musimy. zaspokoić. Po­
prawa sytuacji zależy również 
od samych pracowników łącz­
ności, od wyników ich codzien 
nej pracy. O działaniu systemu 
łączności decydują bowiem 
przede wszystkim ludzie — 
stwierdził E. Gierek. — Powin 
niście stale podnosić jakość 
swojej pracy. Społeczeństwo 
oczekuje wyraźnej poprawy 
w tej dziedzinie, lepszych i 
terminowych świadczeń ze 
strony łączności.

Edward Gierek podziękował 
pracownikom łączności za 
szczególnie ofiarną i niezawod 
ną pracę w okresie zimy i wy 
raził przekonanie, że łącznoś­
ciowcy będą w przyszłości 
twórczo i ofiarnie wykonywać 
w pełni zadania spoleczno-gos 
pcdarcze, które postawi przed 
nimi partia. Przekazał on, w 
imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR i rządu, serdeczne 
gratulacje z okazji 60-lecia po 
wołania do życia Związku Za 
wodowego Pracowników Łącz­
ności, a także życzenia , i po­
zdrowienia pracownikom wszy 
stkich służb łącznościowych i 
ich rodzinom z okazji dorocz­
nego święta. (PAP)

Pod znakiem serdecznej gościnności
Dokończenie ze str. 1

Wczoraj zwiedziliśmy słyn­
ną twierdzę brzeską, składając 
w obecności wszystkich uczest­
ników Pociągu Przyjaźni kwia­
ty przed wiecznym zniczem i 
pomnikiem w hołdzie bohate­
rom walk z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Zwiedziliśmy także Brześć 
— coraz piękniej rozbudowują 
ce się miasto, a wieczorem 
wszystkich nas, na spotkaniu 
przyjaźni, gościły tutejsze za­
kłady dziewiarskie , które są 
zbiorowym członkiem Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej. Zostaliśmy tutaj, jak 
wszędzie od początku pobytu 
na Ziemi Radzieckiej, serdecz­
nie powitani przez kierownic­
two zakładów i władze polity­
czne. , .

Niezapomniane wrażenia 
przyniosły występy amatorskie 
go Zespołu Tańca „Radość”, 
już szeroko znanego w wielu 
krajach świata.

Dziękując za wszystkie dowo 
dy przyjaźni i serdeczności do­
znane w Brześciu, we wtorek 
we wczesnych godzinach ran­
nych, wyjeżdżamy do Kijowa, 
stolicy radzieckiej Ukrainy, a 
stąd Poznański Pociąg Przyjaź­
ni, zorganizowany pod patro­
natem „Głosu Wielkopolskie­
go” dotrze w piątek do Mos­
kwy.

Wszyscy uczestnicy tego wy­
jazdu za naszym pośrednic­
twem serdecznie pozdrawiają 
rodziny, przyjaciół i kolegów 
ze swoich miejsc pracy.

TADEUSZ KACZMAREK

szczególnie dramatycznym pom 
nikiem ofiar ludobójstwa. Rów 
nież z trybuny ONZ padły z 
ust Papieża słowa o tym, że 
nie wolno zapomnieć zbrodni 
ludobójców, że pamięć tej 
zbrodni jest jedną z sił napę­
dowych walki o pokój.

Pierwsza 
tu stwarza 
nadzieje, ż

rocznica pontyfika 
również w Polsce 
działalność Jana

Pawła II i Watykanu służyć
będzie także przyszło
tym wielkim wartościom, któ 
re wspólne są wszystkim lu­
dziom. (PAP)

Jak zapewnić sobie
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

Można to uczynić poprzez prenumeratę, którą przyjmują 
oddziały RSW „Prasa — Książka — Ruch" oraz urzędy pocz­
towe i doręczycieli.

Prenumeratę przyjmuje się do 25 listopada na styczeń przy­
szłego roku, I kwartał i I półrocze lub na cały rok następny, 
albo do 10 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenume­
raty na pozostałe jeszcze okresy roku bieżącego.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, organiza­
cje ; zakłady pracy zamawiają prenumeratę „Głosu Wielkopol­
skiego" w miejscowych oddziałach RSW „Pmsa — Książka — 
Ruch", a w miejscowościach, w Których nie ma takich od­
działów — także w urzędach pocztowych.

Prenumeratę ze zleceniem wysyłania „Głosu" za granicę 
przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch" — Centrala Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw, ul Towarowa 28, 00-958 War­
szawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie nr 1153-201045- 
139-11.

Cena prenumeraty miesięcznej wynosi 26 złotych, kwartal­
nej — 78, półrocznej — 156, a rocznej — 312 zł. Prenumerata 
na zagranicę jest wyższa od prenumeraty krajowej o 50 pro­
cent dla zleceniodawców indywidualnych oraz o 100 procent 
dla instytucji i zakładów pracy. (—)

W poznańskim Biurze Wystaw Artystycznych przy Starym Rynku — 
w obecności przedstawicieli władz wojewódzkich i miejskich oraz 
świata kultury i sztuki — nastąpiło wczoraj otwarcie pokonkursowej 
wystawy VI Międzynarodowego Salonu Fotografii Artystycznej „Fo­
to—Expo 79”. Eksrozycja obejmuje 331 fotogramów (snośród 1 741 na­
desłanych) pochodzących od 154 a utorów z 21 krajów Ameryki, Azji i 
Europy. Ten interesujący przegląd twórczości, odbywający się pod ha­
słem „Kim jesteś młody człowieku?” przygotowany został przez Po­
znańskie Towarzystwo Fotograficzne, Wydział Kultury i Sztuki Urzę­
du Miejskiego oraz BWA. (c)

WYSTAWA ŁOTEWSKICH PUBLIKACJI NAUKOWYCH
W Ośrodku Rozpowszechniania Polskiej Akademii Nauk w Po­

znaniu przy ul. Mielżyńskiego otwarto wczoraj wystawę publikacji 
Akademii Nauk Łotewskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 
wydawnictwa „Zinante”. Ekspozycja obejmuje około 300 tytułów 
ze wszystkich dziedzin wiedzy i stadowi nrzeg’r”l dorobku nauko­
wego Akademii Nauk Łotewskiej Republiki Radzieckiej. Czynna 
będzie do końca tygodnia, (zr)

OGÓLNOPOLSKA SESJA PRAWNIKÓW

Wczoraj rozpoczęła się ogólnopolska sesja naukowa, której tematem 
jest „Model prawny szkoły wyższej a zasady zarządzania”. Podstaw? 
dyskusji stanowi pięć referatów. Sesja, przygotowana przez Zakład 
Prawa Administracyjnego Uniwersytetu Adama Mickiewicza, za­
kończy się jutro, (pik)

Urbaniści polscy 
kontynuują obrady

Wczoraj w Warszawie konty­
nuował obrady walny zjazd de 
legatów Towarzystwa Urbani 
stów Polskich. Dyskusja w dru 
gim dniu obrad koncentrowa­
ła się wokół głównych proble­
mów planowania przestrzenne 
go, zwiększenia jego oddziały 
wania na prawidłową gospo­
darkę przestrzenną. Omawia­
ne były formy i metody dzia­
łalności TUP mające na celu 
doskonalenie metod planistycz­
nych oraz podnoszenie kwali­
fikacji zawodowych urbanistów 
i planistów uczestniczących w 
nracach z dziedziny Gospodarki 
przestrzennej. (PAP) .

© W Glinnie w pobliżu Nowe­
go Tomyśla doznał ciężkich obra­
żeń rowerzysta, który nie zacho­
wując należytych środków ostroż 
ności wpadł, przy zmianie kie­
runku jazdy, pod wyprzedzający 
go motocykl.

@ Na trasie Kłodę — Augustowo 
w woj. leszczyńskim kierujący 
„Moskwiczem” stracił panowanie 
nad pojazdem, na skutek czego 
wjechał do rowu. Finał — kie­
rowca i pasażer w szpitalu oraz 
uszkodzenia przy pojeżdzie sza­
cowane na 50 000 zł.

© Na ul. Krotoszyńskiej w Zdu 
nach od ciągnika urwała się przy 
czepa i uderzyła w idących chód 
nikiem 2 uczniów- Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej. Jeden z nich

został zatrzymany w szpitalu w 
Krotoszynie, natomiast drugiego 
zwolniono po opatrunku do domu.

© W Białej Panieńskiej w Ko- 
nińskiem spłonął dom mieszkalny 
wraz z oborą krytą słomą. Przy­
czyną zarzewia były iskry u1atują 
ce z komina. Straty ocenia się na 
około 80.000 zł.
• W Raszkowie w Kaliskiem ja 

dąey w stanie nietrzeźwym kierów 
ca taksówki stracił panowanie 
nad pojazdem i uderzył w drze­
wo. Ranny został jego pasażer.

0 W Siemieniewie w woj. lesz 
czyńskim jadący nieostrożnie ro­
werzysta zajechał drogę samocho 
dowi, na skutek czego doszło do, 
zderzenia pojazdów. Rowerzysta 
odniósł obrażenia.

© W Miaskowie w woj. poznań 
skim prowadzący „Fiata” 126p u- 
derzył w zatrzymującego się (.Sta­
ra”. Ranna została pasażerka 
„Fiata”, a uszkodzenia dochodzą 
do 10 000 zł. (b)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki Wod 
nei przewiduje na dziś w Wielko- 
polsce: zachmurzenie umiarkowa­
ne 1 duże, miejscami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od plus 
16 do plus 18 stopni, minmalna od 
plus 6 do plus 8 stopni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu i Kalisźu plus 22 stopnie, w 
Koninie plus 23 stopnie, w Lesznie 
plus 19 stopni, w Pile plus 20 stop­
ni: ciśnienie 741,8 mm czyli 989,0 
hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski

GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA- KSIĄŻKA — RUCH": POZNAM, UL. GRUNWALDZK^T?”^ 
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW * 

„Prasa Ks ążka Ruch' oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do ćmo 10 każdego miesiąca (z wyjątk em grud- 
n.a) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc I 

(26 zł), Kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 
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Życiorysy współczesne

przesłoniły świata
Barki na Warcie

Codziennie przez osiem go­
dzin Józef Korzycki pa­
trzy na świat przez ka­

ble: z kilometrów kolorowych 
przewodów montuje precyzyj­
ne konstrukcje. Tak już od 27 
lat, chociaż Wielkopolskie Za­
kłady Teleelektroniczne „Tel- 
kom-Teletra”, w których pra­
cuje, mają 25 lat. Ale Korzycki 
rozpoczął pracę jeszcze w war­
sztatach Okręgowej Składnicy 
Zaopatrzenia Poczty i Teleko­
munikacji w Poznaniu, w któ­
rych remontowano łącznice 
i aparaty telefoniczne z któ­
rych powstała „Teletra”. Pro­
dukcja rozpoczęła się od wy­
twarzania przyrządów do bada 
nia lamp radiowych i szafek 
badaniowych do central tele­
fonicznych. „Na tamte czasy to 
było dobre i już wtedy trzeba 
było być fachowcem”.

Najlepszych poznańska fa­
bryka wysyłała na Ziemie Za­
chodnie, gdzie prawie we wszy­
stkich miasteczkach centrale 
wymagały remontów, a fachów 
ców brakowało. Korzycki był 
wśród delegowanych, którzy 
okazali się tak przydatni, że 
chciano ich tam koniecznie za­
trzymać. Ale „poznaniacy to 
raczej do Poznania ciągnęli”, 
więc wszyscy wrócili, oprócz 
jednego, który nip dla wrocław 
sklej poczty został, a dla dziew 
czyny.

Z najnowszą w tych czasach 
techniką spotkał się Korzycki 
w wojsku. Te dwa lata nie były 
stracone. Służył w wojskach 
łączności, które otrzymały wte­
dy z ZSRR pierwsze w Polsce 
radiolinie, więc kiedy wrócił 
do zakładu, było co opowiadać, 
a nabyte umiejętności przyda­
ły się w praktyce. Bo co z tego, 
że skończył szkołę zawodową, 
skoro w dziedzinie teletechniki 
ciągle coś nowego. Więc trzeba 
czerpać tę wiedzę.

Właśnie oddział okablowań 
jest tym, na przykładzie które­
go można prześledzić postęp 
techniczny w fabryce. Prawie 
wszystkie urządzenia, które 
produkuje „Teletra”, mają 
okablowania, a ponieważ urzą­
dzenia te są coraz nowocześ­
niejsze — zmieniają się rodza­
je przewodów, sposób ich uja­
dania, szycia itp. Przykładowo: 
pierwsze urządzenia telegrafii 
były lampowe i w związku z 
tym bardzo dużo; obecnię, przy 
zastosowaniu układów scalo­
nych, część okablowań zastępu 
ją obwody drukowane. Ale w 
stojaku urządzenia trzeba łą­
czyć kablami, więc okablowa­
nie nigdy się nie wyeliminuje, 
o to Korzycki się nie boi. Wpraw 
dzie ma drugi zawód: elektro­
mechanika. ale teraż już wie. że 
w tych kablach pozostanie do 

emerytury. Lubi swoją robotę, 
zna się na niej.

Z lat sześćdziesiątych Ko­
rzycki ma wspomnienia przede 
wszystkim osobiste. Chociaż 
trudno to rozdzielić... Zonę 
wziął z „Teletry”, był wtedy du 
ży nabór pracowników, zgłasza 
ły się głównie kobiety („myś­
my się obawiali, ze nie podo­
łają tej pracy, a teraz w zakła­
dzie jest połowa kobiet i na- 
prawdę dobrze pracują”), mię­
dzy innymi była Ona. Praco­
wali razem w zakładzie 20 lat. 
W- jednym dniu wstąpili do 
PZPR. W tym roku muśiała 
przejść na rentę chorobową. 
Po ślubie urodził się Korzyckim 
syn, teraz ma 18 lat, pracuje ja­
ko mechanik maszyn budowla­
nych i uczy się w technikum 
wieczorowym. Mieszkanie w 
Luboniu otrzymali Korzyccy z 
„Teletry”. I na wczasach zakła­
dowych już tyle razy byli... To 
można powiedzieć z całym 
przekonaniem, że „Teletra” 
dba o swoich pracowników. 
Pewnie, że na początku nie by­
ło ani wczasów, ani kolonii dla 
dzieci, pracownikom nawet 
się nie śniło, że będą mieli 
własne ośrodki wczasowe, przy 
chodnię lekarską, stołówkę, bu 
fety... „Kiedyś wykombinowali 
ciężarówkę i jechaliśmy w nie 
dzielę na grzyby, to było wszy­
stko”.

Wkrótce po tym, jak Korzyc­
cy otrzymali mieszkanie, rów­
nież „Teletra” przeniosła się. w 
roku 1S67, z budynków za Dwór 
cem Zachodnim przy ul. Gło­
gowskiej do nowych gmachów 
wybudowanych przy Bułgar­
skiej. „Przestaliśmy się gnieść, 
i w domu i w fabryce”.

Lata siedemdziesiąte przyno­
szą kolejne zmiany w życiu 
Korzyćkiego. W prywatnym, to 
przede wszystkim narodziny 
drugiego syna, który teraz jest 
już pierwszoklasistą, a w za­
wodowym — awans.' Zostaje 
ustawiaczem.

"„Ustawiacz, to znaczy, że usta 
wiam robotę innym Przy oka­
blowaniach oczywiście Z przy 
gotowania produkcji odbieram 
dokumentację danego urządze­
nia oraz materiały: różnokolo­
rowe przewody, nieraz kilka­
dziesiąt kilometrów. Muszę to 
przymierzyć do ludzi, co kto 
może wykonywać. Bo najważ­
niejsze w produkcji to dosto­
sowanie roboty do możliwości 
pracownika. Potem kontroluję; 
w jednym stojaku jest 1 500 — 
2 000 połączeń, a człowiek jest 
omylny. Z tym, że my robimy 
bezbrakowo. inaczej nie można. 
Co by to było, gdyby jakiś ka­
bel był źle podłączony? Trzeba 
by rozmontowywać całe urzą­
dzenie.

Wielu młodych przychodzi 
do nas zaraz po szkole. Jeśli się 
ich właściwie me przyjrme, me 
pomoże, me pokaże — odejdą. 
A to przecież strata dla zakła­
du, teraz już to wszyscy zro­
zumieli. Kiedyś, jak się prosi­
ło starszego o pomoc, bywało, 
że zdjął kitel, zasłonił i zrobił 
to, czego młody me potrafił. 
Ale mu'me wytłumaczył, bo bał, 
się, że jak się młody nauczy, to 
dla starego już miejsca w za­
kładzie me będzie. Takie przed 
wojenne myślenie. Ja do mło­
dych mówię tak: jestem jak 
otwarta biblioteka, przychodzi­
cie, bierzecie książkę i cześć. 
Moje wiadomości są dla was”.

Kiedy pytam Korzyćkiego o 
to, które osiągnięcia zakładu w 
ostatnich latach uważa za naj­
ważniejsze. mówi o produkcji 
urządzeń opartych o technikę 
cyfrową, takich jak urządzenia 
transmiśji danych i telefonia 
czasowo-kodowa. O telefonicz­
nych centralach elektronicz­
nych E—.1.0 na licencji francu­
skiej. O tym, że produkcja „Te 
letry” rośnie co roku o 10 do 12 
procent, a w tym roku wartość 
jej wyniesie 1,1 mld zł. Ze roz­
szerza się eksport. Że „Tele­
tra” należy do zakładów rozwi 
jających najnowszy przemysł 
elektroniczny w kraju. A na py 
tanie, czy czuje się w zakładzie 
doceniany, wymienia odznacze­
nia, lecz, po chwili dodaje, że 
przecież niczym nadzwyczaj­
nym się nie wyróżnia, że takich 
jak on jest w zakładzie wielu. 
A kierownik, wydziału teletran 
smisji, Stanisław Andrzejew­
ski: „Korzycki to świetny fa­
chowiec, pracą społeczną też 
wiele zrobił dla zakładu. Nale­
ży do najlepszych, ale tych naj 
lepszych spośród ponad dwóch 
tysięcy, można by wielu wy­
mienić...”.

Myślę, że jeśli 25-letnią hi­
storię „Teletry” stworzyli lu­
dzie. to przede wszystkim tacy, 
jak Józef Korzycki. Zwyczaj­
ni. To znaczy tak zwyczajnie; 
po prostu, pojmujący dobrą 
robotę, poprzez zwoje kabli do­
strzegający sprawy całego za­
kładu. Bo kable Korzyckiemu 
świata nie przesłoniły Zawsze 
spoza nich widział kolegów, 
którzy potrzebowali jego rady 
pomocy. Toteż obdarzyli go 
zaufaniem, powierzając odpo­
wiedzialne funkcje. Mąż zau­
fania. wiceprzewodniczący ra­
dy robotniczej, sekretarz od­
działowy PZPR.

W takich życiorysach jak Ko 
rzyckiego. trudno wprowadzić 
podział na oprawy zawodowe i 
prywatne. Bo tak bardzo te ży 
cmwsy sprzęgają się z dziejami 
fabryki.

GRAŻYNA SZULAK

Trudno już dzisiaj ustalić, 
kiedy len przywędrował 
do Polski z wybrzeży Mo 

rza Śródziemnego i Azji Mniej 
zej. Jedno jest pewne — w kró 
t :im czasie stał się rośliną na 
rodową. Już w XVI wieku — 
uważanym zresztą za okres 
rozkwitu upraw i przerobu włó 
hien lnianych — obsiewano 
nim ponad 300 000 hektarów 
gruntów (dla porównania dzi­
siaj — 88 000 ha). W len ubie­
rały się całe pokolenia Pola­
ków. Współcześnie stracił tę 
swoją odzieżową funkcję głów 
nie z winy przemysłu, który 
nie produkuje z niego odpowie 
daio cienkich, mogących kon- 
kurować z bawełną tkanin. Jest 
natomiast niezastąpionym, po­
szukiwanym na całym świecie 
materiałem na obrusy, zasłony 
i ściereczki.

W Polsce uprawiany jest głó 
wnie w gospodarstwach chłop 
skich. Ponad 95 procent zasie­
wów dokonują rolnicy indywi 
dualni. Wysiłki czynione w ce 
tu zainteresowania uprawą lnu 
PGR-ów są raczej mierne. 
Przyczyn nie trzeba szukać da 
leko, po prostu metody uprawy 
nie zmieniły się od wieków. 
Ciągle polegają przede wszy­
stkim na pracy ręcznej. Brak 
odpowiednich maszyn powodu 
je, że średnia działka planta­
torska kształtuje się w grani­
cach półtora hektara. O rozdro 
bnieniu świadczy też fakt, że 
co roku umowy kontraktacyjne 
zawiera sie z ponad 60 tysiąca 
mi rolników. Czechosłowacja 
i Rumunia, które ostatnio bar 
dzo rozwijają uprawy lnu po­
chwalić się mogą działkami w 
granicach 30-70 ha, i oczywi-

Niski stan wody na Warcie nie za 
kłócą żeglugi. Na zdjęciu — bar­

ki ze żwirem.

Fot. — K. Przychodzki

Len — polska specjalność

Wiedzieli 
juz przodkowie...

ście odpowiednio zmechanizo­
waną ich obióbką.

Len jest rośliną bardzo ka­
pryśną, szczególnie podatną na 
zmiany pogody chwasty i szkód 
niki. Ostatnie dwa lata nie nale 
żały do urodzajnych. W obawie 
przed spadkiem liczby planta­
torów, wiosną ubiegłego roku 
wpiowadz.ono 70 procent pod­
wyżkę cen skupu słomy lnia­
nej. Był to ogromny bodziec 
dla rolników — od chętnych 
nie można było się opędzić. 
Ale powstało wówczas'•■•wiele 
kwasów i zadrażnień. Z jednej 
strony hasło „Len rośliną opła 
calną” zachęcało potencjalnych 
plantatorów, z drugiej nie 
chciano z nimi zawierać umów 
kontraktacyjnych. Okazało się 
bowiem, że wzmożonej podaży 
nie wytrzymuje skromna baza 
przetwórcza. Wąskim gardłem 
są tzw. roszarnie, gdzie len pod 
daje się wstępnej obróbce. Ta­
kich roszarni mamy w Polsce 
zaledwie 12. Są to obiekty naj­
częściej bardzo stare wymaga 
jące modernizacji, o czym re­
sort przemysłu lekkiego jakby 
zapomniał w planach inwesty 
cyjnych. Nawet przy starych 
warunkach kontraktacyjnych 
nie były one w stanie przerobić 

całego dostarczanego surowca. 
Pozostaje odwoływanie się i 
zachęcanie rolników do uzyski 
wania włókna lnianego we wła 
snym zakresie. Trudno jednak 
liczyć na powodzenie tej akcji. 
O ile chętnych do uprawy jest 
wielu, bo zysk z hektara zasie 
wu, przy dobrym urodzaju 
kształtuje się w granicach 180 
tys. złotych — to nikt nie ma 
ochoty ani czasu na skompllko 
waną i niezwykle pracochłon­
ną obróbkę lnu. Kto ma dziś 
Cżas i ochotę na wiązanie, prze 
kładanie, rozścielanie, mocze­
nie, suszenie itd..„ Jeszcze do 
zeszłego roku włókno z upraw 
indywidualnych (tzw. słaniec) 
stanowiło 20 procent całego 
przerobu. W tym roku oblicza 
się, że będzie znacznie mniej. 
Nie wydaje się. aby sytuacja w 
przyszłości mogła ulec popra­
wie. Liczyć możemy tylko na 
rozbudowę i unowocześnienie 
roszarni.

Nie uda się też zapewne w 
najbliższym czasie zrealizować 
ambitnych założeń Zjednocze-

Dokończenie na str. 4.

ALDONA ŁUKOMSKA

Nie zawsze pamięta się o 
tym, ze między prze­
strzeganiem Kodeksu 

Pracy a jej ogólnym klima­
tem w określonym środowisku 
zachodzi sprzężenie zwrotne —- 
z jednej strony praworządność 
sprzyja dobrej atmosferze, z 
drugiej — im lepsze stosunki 
międzyludzkie i im większy 
porządek w przedsiębiorstwie, 
tym większe istnieją gwaran­
cje. że zarówno litera, jak i 
duch prawa pracy będą prze­
strzegane. Dlatego udział rad 
zakładowych w prawidłowej 
realizacji Kodeksu Pracy. — 
czym właśnie zajmowało. się. 
XII Plenum CRZZ — nie o- 
graniczą się do działań na 
rzecz respektowania kodekso­
wych norm, lecz ma również 
na uwadze doskonalenie współ 
życia społecznego w zakła­
dach pracy w duchu porząd­
ku, sprawiedliwości i wyzwala 
ma chęci do dobrej roboty.

Sprawiedliwy i dla każdego 
zrozumiały system płac ma 
kluczowe znaczenie w tej dzie 
dżinie. Dobrze pracujące rady 
zakładowe popierają zatem ta 
ki system ocen p acy, który 
opierając się na obiektywnych 
miarach zróżnicowania zarób • 
ków, profilaktycznie przeciw­
działa roszczeniom płacowym 
pracowników, w zarodku jak­
by przeciwdziałając kcnflik- 
tum na tym tle. Tymczasem' w 
praktyce spory tego typu 
wciąż zajmują jedno z pierw­
szych miejsc w kodeksowym 
orzecznictwie. Dlaczego tak 

się dzieje? Otóż efekty’ dosko­
nalenia systemów płac wciąż 
są niezadowalające, a oprócz 
ogólnych bolączek, takich jak 
nie zawsze prawidłowe taryf! 
katary kwalifikacyjne czy za 
wiłość przepisów, występują 
liczne płacowe niedomagania 
na szczeblu przedsiębiorstw i 
zakładów pracy. Ich źródłem 
jest nierzadko nieporządek w 
normach. Wymowna jest tu 
poparta bliższymi badaniami 
ocena specjalistów, według któ 
ruj dwie trzecie przypadków 
pi^ekraczania norm powyżej 
160 procent nie ma pokrycia w 
faktycznej wydajności pracy. 
Godzi się tu przypomnieć, że 
uchwała R:\dy Ministrów z 
ub. roku w sprawie normowa­
nia traktuje je jako jeden z 
centralnych warunków dosko 
nalenia całej organizacji pracy 
w przedsiębiorstwach, podkreś 
^jąc, że prawidłówe normy 
— to nie tylko środek sprawie 
dilwej płacv, ale i niezastąpio 
ny miernik jej wydajności. 
Dlaczego, zgodnie z zalecenia­
mi władz związkowych, ko­
nieczny jest udział rad zakła- 
dowych w wyrównywaniu dys 
proporcji norm oraz w korygo 
udaniu ich w miarę wprowa­
dzania nowej techniki i tech­
nologii. A warunkiem skutecz 
nego przezwyciężania oporów 
w tej drążliwej sprawie nie 
jest obcinanie zarobków, lecz 
podnoszenie wydajności w uza 
sadnionych przypadkach, przy 
odpowiedniej akcji wyjaśniają 
ccj.

Porządkowanie norm ma na

Co to znaczy współgospodarzyć?

Praworządność i dobry klimat pracy
celu m. in. lepsze wykorzysta­
nie czasu pracy. Kodeksowa 
praktyka dostarcza pewnych, 
może nietypowych, lecz cha­
rakterystycznych przykładów 
sporów między pracodawcą a 
pracownikiem na tle odmowy 
pracy w godzinach nadliczbo­
wych. W roku bieżącym ich 
liczba niepokojąco wzrosła w 
takich gałęziach, jak przemysł 
maszyn ciężkich i rolniczych, 
przemysł lekki, hutnictwo. Po 
nadto — jak stwierdzono na 
plenum — utrzymywanie się 
nadal poważnej ilości godzin 
nadliczbowych w transporcie 
drogowym i kolejowym godzi 
nie tylko w prawo do wypo­
czynku pracowników tych 
dziedzin gospodarki, lecz stwa 
rza zagrożenie dla bezpieczeń­
stwa przejazdów. Ujawnione 
na tle kodeksowej praktyki o- 
pory pracowników wobec pra­
cy w godzinach nadliczbo­
wych bywają nierzadko uza­
sadnione. Nie negując bowiem 
takich sytuacji, gdy godziny 
nadliczbowe wynikają ze 
'względów niezależnych od za­
kładu pracy, zarówno wyniki 
przeprowadzonego rekonesan­
su przez posłów z sejmowej 
Komisji Pracv i Spraw Socjal 
nych, jak i fakty ujawnione 

przez NIK mówią, że do go­
dzin nadliczbowych nierzadko 
sięga się bez niezbędnej po­
trzeby. ‘ Okazuje się, że przy 
lepszej' konserwacji' maszyn, 
sprawniejszych remontach, on 
ganizacji obiegu surowców i 
materiałów wewnątrz przed­
siębiorstwa często można by­
łoby wykonać planowe zada­
nia w normalnych godzinach 
pracy.

Inne zalecenie władz związ­
kowych mówi: rady zakłado­
we powinny śmielej, i bardziej 
konsekwentniej wykorzysty­
wać swe możliwości w zakre­
sie samego stanowienia zasad 
nagradzania, premiowania, ka 
ronią. Możliwości te kryją się 
w prawidłowych zakładowych 
regulaminach pracy, które 
traktuje się często nazbyt for 
mainie. Tymczasem prawidło­
wy regulamin jest w stanie 
nie tylko wyklarować zawiło­
ści płacowe, lecz może stać się 
skutecznym instrumentem u- 
macniania dyscypliny, bez nad 
użvwania kar. A według oce­
ny władz związkowych tenden 
Cja do szafowania karami na- 
dal się utrzymuje mimo zna­
cznej w tej dziedzinie popra­
wy. Zbyt często sięga się do 
środków najsurowszych, a 

zbyt rzadko do takich kar, jak 
np. utrata prawa do premii, 
cofnięcie dodatku za staż pra­
cy, obniżenie , wysokości zasil-, 
ku chorobwego. Środki te o- 
czywiście należy stosować z 
rozwagą. Przytoczono, na przy 
kład. znamienną statystykę 
roszczeń zakładów pracy wo­
bec pracowników za — mó­
wiąc językiem prawniczym — 
niedopełnienie obowiązku tro­
ski o mienie społeczne. Z po­
szanowaniem tego mienia jest 
nie najlepiej, o czym świadczy 
i liczba wzrastających z każ- 
dv-n rokiem spraw z tego ty- 
t ułu, i wyniki kontroli prze­
prowadzonej przez sejmową 
Komisję Wymiaru Sprawiedli­
wości. Jednak na ogółem 
66 000 spraw tego rodzaju, zgło 
szonych w roku ubiegłym 
przez przedsiębiorstwa, aż po­
łowę sądy oddaliły. Dlaczego? 
Bo — jak sie okazuje — same 
przedsiębiorstwa przez brak 
odpowiedniego dozoru i kon­
troli przyczyniają się do usz­
czerbku mienia społecznego.

• Przykłady braku rozwagi ze 
strony pracodawcy dotyczą 
także nieraz zbyt pospieszne­
go sięgania po wymówienia 
pracy bez wyczerpania uprzod 

nio innych środków, takich 
juk na przykład przeniesie­
nie pracownika w przypad­
ku osłabienia jego sprawności 
na inne stanowisko. Ogólnie 
jednak liczba nieuzasadnio­
nych wymówień spadła i nie 
jest uważana za nadmierną 
(22 000 spraw w roku ubieg- 
głym). Jest to niejako natural 
ni konsekwencja kodekso- 
wych rozwiązań, które celowo 
tego typu decyźje kierowni­
ków poddały ścisłej kontroli, 
z trzech powodów. Po pierw­
sze — aby przeciwdziałać ar­
bitralnym decyzjom, p® dru­
gie — aby działać na rzecz ra 
cjonalnego zatrudnienia, po 
trzecie — aby ludzie mieli 
przeświadczenie, że ich repre- 
zenranci mają wpływ ną spra 
wv najważniejsze dla losów 
człowieka, a nieraz i dla jego 
psychicznego i mbralnego sa­
mopoczucia. Skuteczna inge­
rencja rad zakładowych przy 
co szóstym zamierzonym wy­
powiedzeniu oraz fakt, że za­
ledwie 2 procent wypowiedzeń 
dochodzi do skutku, przy 
sprzeciwie rad, najlepiej 
świadczą, że związkowcy ma­
ją istotny wpływ na ocenia­
nie wymówień warunków pra 
cy. Niemniej nadal jest o-n 
niewystarczający, toteż — jak 
podkreślano na Plenum — 
wzmacniani? autorytetu rad 
zakładowych, zwłaszcza w nie 
wielkich zakładach pracy, jest 
zadaniem, które nie traci na 
aktualności.

BOŻENA PAPIERNIK
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Na polach Wielkopolski

M

konferencji
Eliminacje piłkarskich ME i Moskwa - 80

Druga dekada października, 
Ciepła i słoneczna, sprzyja pra 
com potowym w rolnictwie. W 
Wielkopolsce dobiegają koń­
ca wykopki ziemniaków, Zbie 
ra się je jśszcze przeważnie 
po bronach, aby nic nie pozo 
stawić, w ziemi. Siewy ozimin 
zostały przeprowadzone w 
przepisowych terminach agro 
technicznych. W sporadycz­
nych tylko przypadkach do- 
siewa się jeszcze tu i ówdzie 
pszenicę ozimą po ziemnia­

kach. Prace jesienne koncentru 
ją się obecnie głównie przy 
wykopkach buraków cukro­
wych i zbiorach kukurydzy.

Najwięcej kukurydzy ziarno 
wej zbiera się w państwo­
wych gospodarstwach rol­
nych, tam więc zasięgamy in­
formacji w poszczególnych 
zjednoczeniach.

Mówi dyrektor Zjednoczenia 
PPGR w Kaliszu — inż. Ta­
deusz Manyś:

— Wszystkie kombinaty z 
wyjątkiem Stradomj ukończyły 
wykopki ziemniaków i obecnie 
zajmują się głównie zbiorem 
.kukurydzy i wykopkami bu­
raków cukrowych. Żniwa ku-

kurydzy silosowej uprawianej 
na 10 000 hektarach są na u- 

kończeniu. Zaawansowany jest 
zbiór kukurydzy na ziarno, 
która zajmuje ogółem 1 800 he 
ktarów. Wykopki buraków cu 
krowych na 1 800 hektarach 
zbliżają się do półmetka. Od­
bywa się obecnie parowanie 
ziemniaków. Do tej pory za­
konserwowano w ten sposób 
1 800 ton. czyli prawie połowę 
zaplanowanej ilości. Dobrze i 
planowo przebiegły siewy o- 
zimin, zwiększyliśmy o sto 
procent areał jęczmienia ozi­
mego i o 25 procent pszenicy 
ozimej.

Zastępca dyrektora PPGR w 
Pile — mgr inż. Stanisław Wi­
tosławski: Zakończyliśmy
siewy jesienne na obszarze po­
nad 30 000 hektarów Ziemnia­
ki są wykopane w 85 procen­
tach, buraki cukrowe w 42 pro 
centach. Na ukończeniu są zbio 
ry kukurydzy silosowej, która 
zajmowała obszar 19 000 hekta 
rów. Sprzątnęliśmy połowę ku 
kurydzy ziarnowej, która doj­
rzała na obszarze 1 500 hekta­
rów. W pełni jest parowanie 
ziemniaków. Zamierzamy żaki

sie i ususzyć 26 000 ziemniaków 
z tegorocznych zbiorów.

Zastępca dyrektora PPGR w 
Poznaniu — inż. Stefan Wron- 
ka: — W naszym Zjednoczeniu, 
obejmującym gospodarstwa 
państwowe na terenie woje­
wództw: konińskiego, leszczyń 
skiego i poznańskiego, prace 
jesienne przebiegają sprawnie. 
Siewy zbóż na obszarze ponad 
40 000 hektarów, w tym 27 700 
hektarów w województwie poz 
nańskim, zostały wykonane w 
terminie. Jesteśmy po wykop­
kach ziemniaków zebranych na 
obszarze 6 200 hektarów. Od­
bywa się parowanie ziemnia­
ków w kolumnach i przy go­
rzelniach oraz płatkowanie i 
suszenie. Na ukończeniu są zbio 
ry kukurydzy silosowej zajmu­
jącej w trzech województwach 
42 000 hektarów. Z 8 000 hekta­
rów została zebrana kukury­
dza ziarnowa, co stanowi 60 
procent jej zasiewów.

Do tych wypowiedzi trzeba 
jeszcze dodać, że w całej Wiel- 
kopolsce trwają orki jesienne 
i zimowe. Zbiera się jeszcze o- 
statnie pokosy traw, a także po 
piony ścierniskowe, (emp)

Londyńska konferencja w spra­
wie przyszłości Zimbabwe wkracza 
w szósty tydzień swych prac. Nie­
oczekiwane przybycie w niedzielę 
do Londynu naczelnego dowódcy 
armii rodezyjskiej jak również 
głównego szefa policji rasistow­
skiego reżimu skłoniły obserwato­
rów do przypuszczeń, że konser­
watywny rząd Margeret Thatcber 
zdecydowany jest za wszelką cenę 
przełamać impas w konferencji i 
przeforsować swa wersję „konsty­
tucyjnego” uregulowania problemu 
rodezyjskiego, mimo odrzucenia 
tych propozycji przez przywódców 
Patriotycznego Frontu Zimbabwe 
O charakterze oropozycji brytyj­
skich najlepiej świadczy fakt, że 
zostały przyjęte przez marionetko-

Poniedziałek reprezentacja 
Polski przebywająca w Kamie 
niu spędziła równie pracowi­
cie jak pozostałe dni dwuty­
godniowego zgrupowania. Nie 
mają, również chwili wytchnie 
nia dr J. Garlicki oraz obaj 
masażyści, którzy starają się

gabinet czarn pre-
miera” Abla Muzorewy. w którym 
szarą eminencją jest' łan Smith.

Samolotami z Poznania

Mimo dużego zainteresowa*| 
nia poznaniaków komunikacją 
lotniczą, o czym świadczą kom* 
piety pasażerów w rejsach do i 
ze stolicy, LOT ma niewielkie
możliwości rozszerzania sieci

Szczecińskie wodoloty

na wodnych szlakach
Seżon szczecińskiej

białej floty trwa nadal. Po niewiel­
kim snadku przewozów pasażer­
skich, jaki nastąpił na przełomie 
września i października, obecnie 
większość eksploatowanych przez
żeglugę 
statków

szczecińską wodolotów i
spacerowych pływa

koninie! ami pasażerów. Dotyczy tc 
zwłaszcza stałej Unii Seglugowe^ 
Szczecin — Świnoujście obsługi­
wanej przez wodoloty. Duże zapo­
trzebowanie na przewozy utrzy­
muje się równie? na szlakach łą­
czących Szczecin i Świnoujście z 
portami NRD. Podobnie jest na 
płatkach wycieczkowych odhvwa- 
jących rejsy po porcie i Zale­
wie szczecińskim. Niezwykle ład­
na pogoda, sprawiła, że na całym 
wybrzeżu szczecińskim przebywa 
znacznie więcej turystów i wcza­
sowiczów niż w .analogicznych okre 
sach lat poprzednich. Zaś dla wie­
lu z nich rejs na statku należy 
do największych atrakcji. (PAP)

Len

Porażka wyborcza rządu B. Ecevita
Niedzielne wybory uzupeł­

niające do obu izb parlamentu 
tureckiego zakończyły się zde 
cydowaną porażką rządu pre­
miera Ecevita. Ich stawka by 
ło 5 wakujących miejsc w Zgro 
madzeniu Narodowym, z któ­
rych otrzy należały poprzednio 
do Partii Sprawiedliwości, a 
2 do Partii Ludowo-Republi- 
kańskiej Ecevita. Obecnie wszj’ 
'tkip 5 mandatów przypadło o- 
oozycji. która w 450-osobowym 
zgromadzeniu dysponuje łącz­
nie 227 głosami, wystarczający 
mi de przeforsowania wniosku 
o wotum nieufności dla gabi­
netu. W 29 na ogólną liczbę 67 
orowincjach odbyły się też czę 
ściowe wybory do Izby Wyż­
szej Senatu, którego skład zo­
stał odnowiony w jednej trze­
ciej. Na 51 miejsc będących 
orzedmiotem batalii wyborczej, 
nartia sprawiedliwości Demire 
la utrzymała dotychczasowe 18

i zdobyła nowych 15 (łącznie 
33). Partia Ludowo-Republikań 
ska zdobyła tylko 12 miejsc, 
podczas gdy poprzednio dys­
ponowała w tych okręgach wy 
borczych 22 miejscami.

Przywódca opozycji, były 4- 
krotny premier Suleyman De- 
mirel zadowolony ze zwycię­
stwa, zażądał natychmiastowe­
go ustąpienia gabinetu Ecevi- 
ta, grożąc postawieniem wnios 
ku o wotum nieufności w Zgro 
madzeniu Narodowym, zbiera­
jącym się na sesji jesiennej 1 
listopada. Demirel nie ujawnił 
jednak swoich planów w przy- 
nadku przejęcia władzy z rąk 
Ecevita.

Oceniając podczas spotkania 
z dziennikarzami wyniki wy­
borów, premier Ecevit nie wy 
kluczył możliwość1' rezygnacji 
swego rządu. (PAP)

polska specjalność
Dokończenie str. 3

nia Przemysłu Lniarskiego do­
tyczących zwiększenia areału 
średniej plantacji do 17 hekta 
rów. Wiadomo, że w, znacznym 
stopniu ułatwiłoby to i przyspie 
szyło mechanizację uprawy lnu. 
Wydaje się jednak, że uwzglę­
dniać tu trzeba przede wszy­
stkim realia i do nich dooiero 
dostosowywać plany mechani- 
zacyjne. A rzeczywistość jest 
taka, że mamy dziesiątki tysię 
cy małych działek i jeśli chcc- 
my rozwijać produkcje lnu. to 
z myślą o nich musimy konstru 
ować maszyny. Bynajmniej nie 
wielkie kombajny, ale drobny

nictwie. wreszcie włókno daje 
tkaniny Jest także doskona­
łym artykułem eksportowym.

Archeologiczny 
zwiad we Włoszech

doprowadzić do 
zycji fizycznej 
rzekających na 
dzaju urazy. Są

pełnej dyspo 
piłkarzy na­
rożnego ro- 
wśród nich:

A. Ńawałka, M. Dziuba, L. Lip 
ka i W. Rudy. Zmęczeni wy­
dają się być też — co pokazał 
mecz sparringowy z BKS-em 
Bielsko — Z.. Boniek i G. La­
to. Na 24 godziny przed star 
tern samolotu czarterowego do 
Amsterdamu, na boisku w Ka 
mieniu przeprowadzono tre­
ning taktyczno - techniczny, a 
następnie trening indywidual

na stadionie w Elblągu rozpocz- 
nie się mecz eliminacji młodzieżo 
wych mistrzostw Europy (do lat 
21) Polska — Holandia. „Pomarań 
czowi” nie mają już żadnych 
szans awansu, a szanse Polaków 
istnieją tylko... na papierze. Nie 
mai stuprocentowym faworytem 
na awans jest młody zespół NRD. 
Może się jednak zdarzyć, że przy 
wysokim zwycięstwie Polaków w 
Elblągu i równie wysokiej poraź 
ce NRD w wyjazdowym spotka­
niu z Holandią, awans do fina­

łu wywalczy nasza drużyna.

Trzecim spotkaniem repre­
zentacji Polski w tym tygo­
dniu będzie środowy mecz eli 

minacji olimpijskich „Moskwa 
— 80” między Polską i Czecho 
Słowacją w Warszawie. Pierw 
sze spotkanie tych drużyn za 
kończyło się wygraną CSRS 
1:0. Trzeci partner w naszej 
grupie — Węgrzy jeszcze nie 
wystartowali w eliminacjach.

sprzęt dla 
rów.

Len jest 
opłacalną.

drobnych plantato-

rośliną wyjątkowo 
Jak żadna inna —

dokładnie cala podlega przetwór 
stwu — nie zostaje z niej ża­
den odpadek. Nasiona służą do 
reprodukcji, siemie jest surow 
cem dla przemysłu olejarskie­
go i farmaceutycznego, plewy 
wykorzystuje się na pasze, oaz 
dzierze przydają się w budów

Jak wskazują prognozy nic 
w najbliższych latach nic ob­
niży koniunktury lnu na świa 
towych rynkach. Jak najefek­
tywniej wykorzystać więc na­
leży drzemiące, w naszym rol­
nictwie możliwości jeśli cho­
dzi o zintensyfikowanie upraw 
tej roślinv. Konieczne jest 
większe zainteresowanie od­
powiednich resortów tą upra­
wą. Sprawiedliwszy niż do te’ 
pory musi być także w prze­
myśle lekkkim podział środ­
ków inwestycyjnych, uwzglę­
dniający potrzeby i korzyści, ja 
kie może przynieść rozwój Iniar 
stwa. Bo, że jest to roślina z 
przyszłością wiedzieli już dob 
rze nasi przodkowie. Czas 
abyśmy też to dostrzegli.

Polscy archeolodzy z Instytutu 
Historii Kultury Materialnej PAN 
piowadzą przy zastosowaniu no­
woczesnych metod geofizycznych 
□oszukiwania' i badania zabvtków 
archeologicznych we Włoszech.

ALDONA ŁUKOMSKA

połączeń. Tak krajowych, jak i 
międzynarodowych. Tym więc 
przyjemniejsza jest wiadomość 
z dyrekcji tego przewoźnika o 
zatwierdzeniu nowego połącze­
nia międzynarodowego dla Poz 
nania.

Od przyszłorocznego sezonu 
wczasowego z Ławicy można bę 
dzie bezpośrednio dolecieć do 
Warny. Jest to więc drugie — 
po Burgas — bułgarskie mia­
sto, z którym Poznań utrzymy­
wać będzie dogodną komunika­
cję lotniczą. Na nowej linii sa­
moloty kursować mają raz w 
tygodniu — co środę.

W komunikacji krajowej na­
tomiast przewiduje się innowa­
cję w połączeniu Poznań — War 
szawa. Jeden z rejsów odbywać 
się będzie wyłącznie na tej tra­
sie, bez dalszego lotu — jak to 
jest obecnie — do Zielonej Góry. 
Powinno to przede .wszystkim 
poprawić punktualność lotów.

(bop)

Spadek produkcji 
samochodów

Natomiast dzisiaj o godz. 14.30

Wczoraj w ■ poznańskich klubach 
Lech i Warta odbyły się zorganizo 
wane z inicjatywy GKKFiS narady 
poświęcone omówieniu realizacji 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR w Sprawie rozwoju kultury 
fizycznej. Podczas narady dysku­
towano m. in. r.a temat zwiększe­
nia efektów szkolenia sportowego,

prawidłowości realizacji przygoto­
wań olimpijskich, a także podsu­
mowano pierwszy okres funkcjono­
wania Karty Praw i Obowiązków 
Sportowca. W obu naradach uczest 
nieżyli: dyrektor departamentu 
sportu wyczynowego GKKFiS — 
Leszek Muszalski oraz wicedyrek­
tor tego resortu — Józef Szewczyk.

Jutro na Hcu ny sukces

Uch - Energie Cottbus
Sympatykom piłki nożnej jutrzej 

szy dzień dostarczy wielu wrażeń. 
Oprócz transmisji telewizyjnych 
ze spotkań Polska — CSRS (rep. o-

ju doków Olimpii
W Lodzi rozegrano drużynowe 

mistrzostwa Polski juniorów młod 
szych w judo. Zwyciężyli zawodni-

limpijśkie) i Holandia Polska,
cy MKS

będą mieli oni okazję zobaczyć w 
akcji piłkarzy Lecha. W środę o 
godz. 15 zmierzą się oni na dębiec- 
kim boisku w towarzyskim meczu 
z drugoligowym zespołem NRD — 
Energie Cottbus. (wił)

nań 5:3.

Jordan Kraków, którzy w 
pierwsze miejsce pokona- 
rówieśników z Olimpii Poz 
Olimpia zdobyła tytuł wi-

cemistrzowski, a trzecie — czwar­
te miejsce podzieliły drużyny Gwar 
dii Opole i Gryfa Słupsk. (PAP)

1979 w klasie 6 został zawo­
dnik A W — Ryszard Kopczyk, 
a wicemistrzem kraju w kla­
sie 3 Krzysztof Różicwski. Ten.

Na torze „Kielce” w Mie­
dzianej Górze rozegrano V, 
ostatnią eliminację samochodo
wych mistrzostw

O 30 .procent spadła w roku 
ub. w porównaniu z rokiem 1975 
produkcja brytyjskiego' prze­
mysłu samochodowego. Tym sa­
mym W. Brytania jest jed­
nym z uprzemysłowionych kra­
jów Zachodu, w którym prze­
mysł motoryzacyjny nie osiąg­
nął wielkości produkcji sprzed 
5 lat. W’roku ub. fabryki bry­
tyjskie opuściło 1,2 min samo­
chodów. (PAP)

Polski. Z poznańskich kierów 
ców w klasie 6 drugie miejsce 
zajął R. Kopczyk, a w klasie 
3 trzeci był H. Fabiański.

Po podliczeniu wyników ze 
wszystkich eliminacji okazało 
się, że mistrzem Polski na rok

ostatni okazał najlepszy
w całorocznej rywalizacji „Cas 
troi Trophy”. Zespołowo Auto 
mobilklub Wielkopolski wy­
walczył .tytuł wicemistrza kra 
ju za Automobilklubem Pols­
kim z Warszawy, (wił)

Sprawa Z. Bielaja po raz trzeci
przed Sądem Najwyższym

Przed Sądem Najwyższym 
rozpoczął się 15 brn. kolejny 
etap jednej z najgłośniejszych 
spraw poszlakowych ostatnich 
lat — proces Zygmunta Bielaja 
vcl Iwana Ślezki oskarżonego o 
zabójstwo lekarki z Płocka Ste­
fanii Kamińskiej.

Przypomnij my, że Zygmunt 
Bielaj, oskarżony m. in, o upro* 
wadzenie i zabójstwo dr Ste­
fanii Kamińskiej oraz o szanta­
żowanie jej męża i 5 mieszkań­
ców Konina został w 1974 r. wy 
rokiem Sądu Wojewódzkiego 
dla Województwa Warszawskie 
go uniewinniony od zarzutu po­

pełnienia zabójstwa. Jednocze­
śnie sąd uznał go winnym 
dokonania pozostałych prze- 

. stępstw, m. in. uprowadzenia 
▼ • lekarki z Płocka oraz szantażo- 
0 wania za co został skazany na
$ karę 15 lat pozbawienia wolno 
A ści, którą obecnie odbywa. Bo 
Y rewizji od tego wyroku — wnie♦ rewizj. _ 

słonej zarówno przez prokura*

0
0
0 
♦

tora jak i obrońcę — Sąd Naj­
wyższy w II instancji utrzymał 
,w mocy wyrok sądu wojewódz­
kiego uznając, że przedstawio­
ne przez prokuraturę dowody 
w sprawie zabójstwa są niewy 
starczające. Od tego wyroku 
prokurator generalny wniósł 
rewizję nadzwyczajną w części

dotyczącej uniewinnienia Bie­
laja z zarzutu zabójstwa. Sąd 
Najwyższy uchylił zaskarżoną 
część wyroku i przekazał spra- 
wę do ponownego śledztwa w 
celu uzupełnienia dowodów.

Po długotrwałym dochodze­
niu, a następnie procesie sąd 
wojewódzki w Warszawie w 
grudniu ubr. ponownie unie­
winnił Z. Bielaja od zarzutu za 
bójstwa lekarki z Płocka. Od 
tego wyroku prokuratura wnio 
sla rewizję do SN — jako sądu 
II instancji — żądając uchyle­
nia wyroku uniewinniającego 
Z. Bielaja od zarzutu popełnie­
nia zabójstwa.

Tak więc sprawa Z. Bielaja 
znalazła się po raz trzeci przed 
Sądem Najwyższym. W ponie­
działek przemawiali prokurator 
i obrona. Zdaniem oskarżyciela 
publicznego, sąd wojewódzki 
popełnił szereg uchybień w oce 
nie wartości zeznań niektórych 
świadków, nie uwzględnił wszy 
stkich dowodów, jak też nie wy 
jaśni! wszystkich wątpliwości. 
Obrona wniosła o utrzymanie 
wyroku sądu wojewódzkiego w

Trzy zwycięstwa 
akrobatów AZS AWF
W bułgarskim mieście Sliwen go 

śeili akrobaci poznańskiego AZS 
AWF, którzy rozegrali tam towa­
rzyskie spotkanie z reprezentacją 
tego miasta. W skokach na batucie 
kobiet zwyciężyła H. Wiącek przed 
R. Gęsiorowską. Poza tym w dwój­
ce mężczyzn zwyciężyła para B. 
Sobkowiak — M. Król, a w sko­
kach akrobatycznych mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął A. Seredyń- 
ski. Natomiast, 'w skokach akróba- 
(ycznych kobiet i w dwójce kobiet 
zwyciężyły Bułgarki. (h)

W Poznaniu odbył się okręgowy 
turniej eliminacyjny do ogólnopol­
skiego turnieju klasyfikacyjnego
seniorów tenisie stołowym.
Wśród seniorów zwyciężył G. Wa- 
siak przed R. Flisikowskim, R. Ko- 
lasińskim i R. Szudzińskim (wszy­
scy z Sanu). Natomiast wśród se­
niorek pierwsze miejsce zajęła D. 
Baranowska przed L. Fieldgebcl 
(Pocztowiec) i B. Filipowską (Bu­
dowlani). W punktacji zespołowej 
zwyciężyła drużynę Budowlanych 
przed Stomilem i Sanem. (h)

wodniońo, iż. Stefania Kamiń-

przez oskarżonego. (PAP)

Rugbi.ści pierwszoligowej Polonii 
Poznan przegrali wyjazdowe spot­
kanie z aktualnym mistrzem Polski 
AZS Warszawa 7:16.

Kierownik sekcji rugby Polonii 
MARIAN NAPIERAŁA: — W War 
szawic wystąpiliśmy w osłabionym 
składzie bez Figaja, Strabanika i 
Kuczyńskiego, którzy są kontuzjo­
wani, a stanowią trzon naszego ata 
ku. Dodatkowo, w piątek po tre­
ningu Marek Gąsiorowski, bez 
wcześniejszego uprzedzenia zako­
munikował nam, że nie pojedzie na 
ten mecz. Bardzo nas to zdziwiło. 
Spotkanie zaczęło się fatalnie dla 
Polonii. AZS grając z wiatrem szyb 
ko objął prowadzenie 13:0. W na­
szym zespole tylko zawodnicy for­
macji młyna grali poprawnie. Po 
przerwie zdobyliśmy 6 punktów... 
i od tego momentu zaczęły dziać 
się dziwne • rzeczy na boisku. Do- 
chodziło nawet do bójek pom^dzy 
zawodnikami nad czym jednak sę­
dzia — na marginesie dodając mie 
szkaniec Warszawy — nie potrafił 
zapanować i nawet dwie minuty 
wcześniej mecz skończył. W Pol­
skim Związku Rugby będzijmy po­
stulowali, aby w przyszłości spot­

kań nie prowadzili sędziowie z 
miast, z których występują druży­
ny. (h)

Kolejny punkt wywalczyli Szczy- 
piorniści Grunwaldu, którzy w 
Szczecinie zremisowali w rewanżo­
wym meczu z tamtejszą Pogonią.

Trener zespołu ALEKSANDER 
WIECANOWSKI: Pogoń należy do 
zespołów nie lubiących oddawać 
punktów w meczach na własnym 
boisku. Zdawali sobie z tego spra­
wę moi podopieczni wychodząc na 
pierwszy, mecz. Zdenerwowanie za­
wodników nie pozwoliło Im na do­
kładną grę i zdobycie zwycięstwa. 
Znacznie lepiej było już w rewan­
żu. Wywalczyliśmy remis, ale oku­
piony on został kontuzją Z. Ku­
leczki, który obecnie ma nogę w 
gipsie i nie weźmie udziału w spot 
kaniach z Wybrzeżem Gdańsk. W 
dwóch meczach bardzo dobrze za­
grali Jarzyński i Dybol należący 
do najlepszych piłkarzy na bois­
ku. Jak do tej pory z każdego mo­
czu przywozimy przynajmniej ro 
jednym punkcie, wymaga to jed­
nak ogromnego wysiłku 'zawodni­
ków, którzy mocno odczuwają tru 
dy ligowych rozgrywek. 4kar)



O

HANDLOWCY POZNAŃSCY ZAPRASZAJĄ NA
TARGI MIEJSKIE

w dniach od 15.10.1979 -15.2.1980 roku
na terenach targowych

e HALA NR 5 — UL. ROOSEYELTA
ar^‘ dekoracyjne — tkaniny — dziewiarstwo — obuwie 

meble zmechanizowany sprzęt gospodarstwa domowego — 
sprzę erektrotechniczny — sprzęt radiowo - te1ęwizvjny 
art. sportowe — rowery — zabawki — art. papiernicze 
wyroby ludowe — upominki 
wyroby rzemieślnicze

o

Sprzedam tanio Verole- 
xa. Śrem, ul Zawadzk;e 
go 22 m. 152 po godz 15 

13960

Sprzedani Amatora ste­
reo, wzmacniacz stereo 
PA-2801, tel. 33-01-04.

4973g

Siano, kosiarkę, Zetora, 
rozdrabniacz okopowycn. 
Nowakowski. Giarłatowo
8a. 62-330 Nekla. 4919g

10 ton ziemniaków odmia 
ny Porto niesortowane — 
sprzedam, tel. 506-25.

8853g

Suknię ślubną sprzedam 
Bułgarska 128a m. 6. 4967g

Futro nowe jagnięta sprze 
dam. Tel. 634-80 godz ’0
—15. 6886g

DO HODOWCÓW 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH

Miejski Lekarz Weterynarii
w P

Z A W
zę hodowcy zwierząt

o z n a n i u

I A D A M I A
futerkowych z terenu m. Po­

HALA NR 7 — UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 
materiały ogólnobudowlane

— art. instalacyjne - sanitarne
— art. elektrotechniczne
— okucia budowlane
— stolarka budowlana

Zagraniczna suknie śluo- 
ną. czarnego lisa sprze­
dam. Mosina, tel. 310. 6903g

Taksometr „Ryga” sprze 
dam. Suchy Las, Obornk
ka 12. 6919g
Wannę kąpielową żeliw­
ną. drut Cu 6 mm tanio 
snrzedam. Tel. 717-25. 6922g

HALA NR 14 - UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 
— warzywa — owoce — kwiaty 
— kosmetyki — 1001 drobiazgów

Piec c.o. sprzedam. Oświę
cimska 4. 4951g
Greplarnię sprzedam. Wa-
growiec.
tel 212-98.

Wodna 10.
6924g

meble pojedyncze art. instalacyjni
upominki — prasa — książki
antykwariat dzieła sztuki współczesnej

reprodukcje malarstwa
Deski podłogowe 76 m? 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6928g.

godziny otwarcia w dni powszednie od 11
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

3466-K1

Kożuch, futro nutrii
damskie, tel. 78-01-32, no
godz. 16. 4926g

DYREKCJA HOTELU ORBIS - MERKURY 
w Poznaniu, ul. Roosevelta 20 zatrudni na- 
tychmiast

— POKOJOWE
— oraz POMOCE KUCHENNE
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 

przyjmuje Dział Kadr tel. 408-01 wewn. Idu

Potrzebna samodzielna po 
moc domowa do lekarza 
2 osoby. Dobre warunki, 
osobny pokój. Prusa 5 m
2 od godz. 16. 8634g

Potrzebna dochodząca o- 
piekunka do dwuletniego 
chłopca — śródmieście O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8735g,

lub 658. 3463-K1
Tokarza, tokarza ślusarza 
na dobrych warunkach 
na stałe zatrudnię. Wai -

Zaopiekuję się dzieckiem 
w swoim dom,ii. Sciegien 
nego < m. 7. SWlg

Przyjmę pomoc dc pó’- 
iocznego dziecka na 4 yo 
dżiny dziennie. Tel. 674-283 

6533g
Przyjmę popołudniami szv 
cle dc- domu Oferty „Pra

sztat, Poznań.
skiego U3a.

Uczennice 
chętnie po

3840g

pełnoletnia
cursie oraz

młodociana przyjmę. Kra 
wiectwo damskie miara -

Przyjmę prace vhałur>ni- 
cza. oprócz szycia Ofer 
tv ..Prasa”. GrunwaldzKa 
19. dla 6490g.
Panią do pracy przy goź­
dzikach przyjmę Dojazd 
autobusem 59 łub 108 Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 6494g.

6537g
Zakład Kominiarski przyi 
mie do nracv lub w 
naukę pracownika fizycz 
nego. ucznia oowyż.ei 18 
lat lub rencistę warun­
ki dobre Stefania Kęsie

20-64-85
Ozimina 10.

6926g

Krawcowa poszukuje ora 
w Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla '979g.

t PT7V .iw

ka. Ujście, ni. Pows+ań- 1 Bema 2, 
CÓW Wlkn 4 13910

do pracy w 
Ogrodniążwo. ul. 
Puszczykówko

59507

Dnia 12 października 1979 r. zmarł

ZYGMUNT KUCZYŃSKI
zasłużony pracownik Rozgłośni Poznańskiej Pol­
skiego Radia Zmarły w ciągu ponad 40 -al pra-
cy Polskim Radio pełni) odpowiedzialne
funkcje spikera. następnie Naczelnika Przv- 
arotowania i Wykonania Programu. Za zasłuai 
w pracy zawodowej i społecznej wielokrotnie 
wyróżniany odznaczeniami, m in. Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski, •

W Zmarłym tracimy wielce cenionego pra-
cownika i serdecznego kolege.

Cześć Jego

Rodzinie
kiego współczucia.

Zmarłego składamy wyrazy głębo-

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 18. X 1979 
na cmentarzu na Junikowie o godz. 12.15.

Kierownictwo. POr. Rada Zakładowa 
Komitetu d.s. Radia i Telewizji 

Polskie Radio i Telewizja w Poznaniu

12 października 1979 r. zmarł w Poznaniu

mgr ZYGMUNT KUCZYŃSKI
wieloletni członek Towarzystwa, tłumacz Mię­
dzynarodowych Konkursów im. Henrysa Wie­

niawskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia przekazuje

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego 

2506-K3

Dnia 12 października 1979 r zmarła nasza xi- 
chana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 83

JADWIGA KIELICHOWA
z domu Kurowjka

Pogrzeb odbędzie sie w środę, 17 bm. o godz.
14 na cmentarzu w Czempiniu.

W smutku pogrążona

rodzina
8731
na

tDnia 14. 10. br. zmarł w Bninie w wieku 
85 lat, śp.

WOJCIECH DROŹDZIK
bojownik o niepodległość w I wojnie świato­
wej, odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, rad­
ca Wlkp. Izby Rolniczej, członek Rady Głównej 
Wlkp. Towarzystwa Kółek Rolniczych, członek 
Sejmiku Wojew. w Poznaniu, członek Radv Na­
czelnej SL w okresie międzywojennym, żołnierz 
Batalionów Chłopskich, członek Rady Jedności 
Narodowej w Londynie, poseł do KRN, czione>£ 

Rady Naczelnej i NKW PSL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. X 1979 r. o godz. 
15 w Bninie.

koledzy i przyjaciele
883.1g

Zatrudnię blacharzy samo 
chodowych lut znającego 
napraw^. Warsztat. Pobie 
dziska, ul Kiszkowska 5 7 

6927g

Nową Syrenę 105 sprze­
dam. Feliks Szwa jor, 
64-117 Krzycko Małe 31.

1390p

Potrzebna sprzedawczyni 
do straganu na dobrych 
warunkach. Tel. 333-o98 
zgłoszenia do godz. 10 ra­
no. 6434g

Monety, banknoty stare 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8710;'.

Pianino kunie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8644g.

Meble używane powojen­
ne kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 6769g

Overlock kupię. Tek
126 -346. 6920g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 

19. dla 6766g.

Dnia 12 października 1979 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, wierny mól przyjaciel i naidroższy 
maż. mój ukochany syn. nasz najlepszy, nieza­
pomniany ojciec, umiłowany teść i dziadziuś, śp.

ZYGMUNT KUCZYŃSKI
magister praw

były oficer 1 Dywizj: Pancernej, uczestnik walk 
w Normandii na szlaku bojowym Falaise — 
Caen — Breda. odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski. Krzyżem Wa­
lecznych. Zlotvm Krzvżem Zasługi. Medalem 
Zwycięstw-a i Wolności. Gwiazda 1939 — 19-15,
Medalem <
Francja —
Grunwald u,

Obrony. Medalem Wojny. Gwiazdą
Niemcy. Medalem Wojska. Odznaka

Honorowa
Radia ; Telewizji.

Odznaką Komitetu do 
, Honorową Odznaka za

Zasłusi w Rozwoju Województwa Poznańskie 
go. Złotą Odznaka Miłośników m. Poznania.
Z ogromnym bólem pożegnamy Go w czwar 

tek. 18 bm. o godz, 12.15 na cmentarzu juni 
kowskim

o czym wszystkich życzliwych 
pamięci Zmarłego zawiadamiają

żona, matka, córka, syn, 
synowa, zięć, wnuki

-T71. Galla 2c m. 3. Bruksela. 869 Ig

Dnia 13 października 1979 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat <0, mój 
najukochańszy mąż, brat, szwagier

WŁADYSŁAW KARALUS
Msza św. odnrawiona zostanie w środę. 17 bu.

o godz. 15 w 
wie, po czym

Puszczykowo.

kaplicy cmentarnej w Puszczyko- 
pogrzeb.

Strapiona

żona

ul. Kopernika 15. 8753g

tDnia 13 października 1979 r. zmarła po krót­
kotrwałej chorobie nasza ukochana siostra, 
ciocia i szwagierka

z KOTECKICH

MARIA MOKARSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz.

15.00 na cmentarzu sw. Józefa w Inowrocławiu.

W głębokim smutku pogrążone
siostry z rodzinami

8751g
■aaaHBHSRamnBKMBMsaBaaaw

tDnia 12 października 1979 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarła najukochańsza 
żona, synowa, siostra i ciocia, śp.

ZOFIA WRÓBLEWSKA
z domu Apelkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 
10.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż, matka i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kolejowa 41. 3321g

Żuka skrzyniowego A-il, 
rocznik 1976 (listopad) -- 
sprzedam Bogdan Bartko 
wiak, Leszno Czechosło­
wacka 20 m. 9, 1389g
Syrenę odbiór Polmozbyr. 
snrzedam. tel. 120-303 
wewn 67 godz. 8—9. 8720g

Wynajmę pusty pokój mai 
żensiwu. ' Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka io dla P859g

znania, Lubonia i gminy Komorniki począwszy od 
dnia 20. 10. 1979 roku, mogą występować o przeglą­
dy ferm, po dokonaniu których wydawane będą 

zaświadczenia weterynaryjne.
Zgłoszenia należy kierować do Miejskiej Lecznicy 

dla Zwierząt m. Poznania przy ul. Grunwaldzkiej 248 
teł. 67-44-38, w godzinach od 8 do 17.

Punkty skupu odbierać będą skóry wyłącznie po 
przedstawieniu zaświadczeń wydanych przez lekarzy
wet. na specjalnych wzorach.

Działkę 0.5 ha sprzedam 
w Tarnowie Podgórnym, 
tel. Poznań 619-68. 8673g

Pies beżowo-rhdy, ślepia 
piwne zaginął, Strzeszyń- 
ska 114 ,tel. 500-58. 8827g

Na Sołaczu zaginął kun­
delek mały, czekoladowy, 
brąz podpalany żółtym — 
przyjaciel chorego dziec­
ka, Uczciwego znalazcę 
lub osobę, która wie gdzie 
jest, wysoko wynagrodzę.
Andrzejewska, 
Wołyńska 30.

Poznań.
876 Ig

Urząd Gminny 
w Dusznikach Wlkp.

UNIEWAŻNIA

3 sztuki
kontokwitarmszy 

sołeckich
o numeracji:

3454-K1

z.
3.

Seria
Seria E

50312.
50313,
50311.

Wykonuję dwupłytowe 
maszyny do -robienia swe 
trów, gwarancją, nauką. 
Kędziora, 62-030 Luboń ko 
ło Poznania, Dzierżyńskie

Płaszcze damskie poleca 
pracownia. Kużnicki. wy
żyny 60. 4472g

go 12. 655Ig

Spawarki transformatoro­
we, prostowniki ładowa­
nia akumulatorów poleca 
sklep motoryzacyjny. K u 
charski, Dzierżyńskiego

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz. Anto­
ni Jakubczak. Poznań. Zie 
łona 5 przy Placu Bernar
dyńskim. 594 Ig

271 (Dębiec). 6423g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Zakrzewski, telefon 
615-66. 6644g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„R E K L A M O D R U K” 

w Poznaniu
informuje, że w dniach

od 14 do 19 października br.
w godzinach od 9 do 15

Salonie Usług Kserograficznych 
przy Starym Rynku 92

Parcele 1179 mi budowla­
no-warsztat ową z zabudo­
wą na warsztat w Kobył 
nicy sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4129g.

Bezpyłowe cyklinowani?. 
Jarek Stasiński, telefon 
67-13-74 . 272:;g

■ Pól domu .bliźniaczego do 
wykończenia. sprzedam. 
Oferty ...Prasa”, Gruńwal 
dzka 19 dla 8487g.

Parkiety bezpyłowo cyk' 
nuje, lakieruje Zakład U 
ślugowy, Zygmunt. Koe­
nig. tel. 647-79. 7737-

tDnia 14 października 1979 r. po ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św„ odeszła 
od nas na zawsze nasza najukochańsza, najtros­

kliwsza. oełna dobroci mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

MARIA STAROSTA
z domu Jaśkiewicz

Pogrzeb 
godz. 11.00

Prosimy

odbędzie się w czwartek. 18 bm. o 
z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

o nieskładanie kondolencji.

Dąbrowa Wieiska 46. 880’g

TDnia 13 października 1979 roku zmarła na­
maszczona Olejami św., nasza ukochana ma­

ma. teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 71, śp.

PELAGIA WALKOWIAK
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o god: 
13.00 na cmen*arzu na Milostowie.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

2512-U3 
■HHKKHESt

tDnia 14 października 1979 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lal 72, mój

najdroższy mąż, ojciec, 
i szwagier, śp.

dziadek

JAN SZUDER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
8819g

łDnia 14 października 1979 r. zmarł nagle po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, nasz drogi 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 6). śp.

WŁADYSŁAW NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz.

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smuiku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Głogowska 170 m. 5. 8763'

tDnia 14 października 1979 roku zakończył 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życig. 
nasz najukochańszy mąż. ojciec, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

JÓZEF CHUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz.

12 na cmentarzu na Milostowie.
W głębokim smutku pozosiaje 

rodzina
Poznań, ul Pusta 33. 2500-U i

ODBYWA SIĘ 
POKAZ URZĄDZEŃ 

KSEROGRAFICZNYCH 
Firiny NASHUA CORPORATION
Demonstrację i instruktaż obsługi prze­

prowadzi oraz informacji udzieli pizedsta-
wiciel Firmy NASHUA.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH 
im. MICHAŁA DRZYMAŁY 
w Poznaniu, ul. Golęcińska 9

ZAWIADAMIA
że z dniem 17
zmiana nuniriu
telefonicznej

Po godzinie

z

10. 1979 roku 
wywoławczego 

dotychczasowego

NUMER 224011.

3480-K1

nastapi 
centrali

404-51

15 czynne są telefony o nu-
merach 224043 Portiernia, 224075
internat Młodzieżowy.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu 

ul. Grobla 15
Z A W I A D A M I A, 

że z dniem 16 października 1979 roku 
NASTĄPIŁA ZMIANA NUMERU 

CENTRALI TELEFONICZNEJ 
przy ul Grobla 15
z ^numeru 742-21

NA NOWY NUMER 768-41
8472-K1

Żona i

Pogrzeb odbe-dzie się w środę, 
15 z kaplicy na cmentarzu para 
strzynie Wlkp.

były oficer WP^ jeniec Woldenber 
prezes PZGS w Pczraniu, członek 
znaczony Krzyżem Yirtuti Milita 

Kawalerskim Orderu Odrodzei

-L Z głęboki n żalem zawiadamia 
I 13 października 1979 .r. zmarł 

clą, opatrzony Sakramentami śvz 
mąż i szwagier, człowiek wilk 
i uczciwości, śp.

MIECZYSŁAW KLIŃSKI

tDnia 14 października 1979 r. zmarł nasz Ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 56

Pogrzeb odbędzie sie w środę, 17 bm. o godz. 
10.00 na cmentarzu w Sędzinach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

FRANCISZEK
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TEATiW Setki napraw w starych domach
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 

krew-”.
POLSKI — g. 19 „Ufo-oni”.
NOWY — g. 13 przedst. zamkn. 

„Dziwne popołudnie dra Burkego”.

KDF MUZA — g. 15, 17.30, 20 
„Panny z Wilka” (pol. 15 i.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Na­
karmić kruki” (hiszp. 18 1.), g. 17 
Klub. X Muzy; 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Lęk wysokości” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 18, 20.15 „Czas 
przeszły” (fr. 15 1.), g. 12. 14, 16 
„Dzięki Bogu już piątek” (amer. 
15 1,).

GWIAZDA — g. 10., 12, 16, 18. 2( 
„Skradziona kolekcją^ (pol. 12 1.) 
g 14 „Autostopowicz” (czech 15 1 )

JAGIELLONKA — g 16 „Mała 
syrena” (jap. b.o ), g. 18 „Bestia1 
(poi 18 l.).

KOSMOS — g. 17.30 „Rozmowa” 
(amer. 15 l.).

MALTA - g. 16 18. 20 „Nie wy­
chylać sie” (jug. 18 l ).

MINIATURKA — g 15 30 „Wążżż” 
(amer. 15 l.), g. 17 30, 19.45 „Chi­
natown” (amer. 18 1.).

OSIEDLE — g 16 „Bunt” (baj 
ka), g. 17 „Halo Szpicbródka" 
(pol. 15 I.), g 19 „Dramat namięt­
ności” (kanad. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Próba ognia i wody” (pol 15 1 )

RIALTO — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Wendeta” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19 „Powrót różowej pantery” 
(ang. 18 L).

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g 
15.30, 17.30 „Podróż Sindbada do 
złotej krainy” (ang bo), g 19.30 
„Zapamiętaj imię swoje” (radź 
12 1).

TĘCZA — g. 15.30 „Kugutańska 
tragedia” (radź. 15 1.), g. 17.15 „Trzy 
dni Kondora” (wł.-amerl 18 1.), g. 
19.30 — s. zamkn. DKF „Hipolit”.

WILDA - g 10. 12.30. 15. 17 30 
20 „Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 15 l.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe), ul. Krańcowa od g 9 do 
zmroku.

SZPITALE: Interna — ul. Lutyc- 
ka: chirurgia, okulistyka, neuro­
logia — ul. Grunwaldzka 16/18; 
chirurgia dziecięca — ul. Krvsie- 
wicza 7; laryngologia — ul. Przy­
byszewskiego 49.

Wojewódzka Statua Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki uPcz 
nc 1 zachorowania w mlctscach 
publicznych z terenu Poznan'a — 
tcl 999: nagle zachorowania w 
domu, fet 66 0(1 *6

Podstacje: (czynne całą dobę) 
Os Piastowskie 16. b’ 7”? 24 
ul. Bukowa 1. tcl 32 12 81: Ugn 
rv 16. te’ 20-51 31 ■ KoSeiu«zV 
183. tri 514 44; Swarzędz m 
Wiankowa, tel. 544 44 I 137 399 
Lubpń. pl. Wolności 6 tel. 544 Ł 
1 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, <11 
Marcinkowskiego 21 — czynnv co­
dziennie g 7—22 tcl 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich t 
prawniczych, przyjmuje skargi 
int erwcncje

Telefon Zaufania 938, nma1v 
prawne, tel 522-51 Obie placów 
ki czynne w dni powszednie s 
13.30--7.30, dni świąteczne — cala 
dobę

Aptek) tylko dvżurv nocne 
Dąbrowskiego 1*0/342 Główna 52 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 
Mickiewicza 22 Słowiańska Sra 
rołecka 1. Głogowska 107/109 Os* 
Przyjaźni paw 141 al Marcinków 
skiego 11 (całą dobę). X

C RADIO
■naHBBnRKE^ xw&i3a

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku: 11.25 ..Trze 
cie królestwo” — fragm. pow: 
11.35 Cztery pory roku; 11 40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojskowa: 13,20 Com­
ba jazzowe? 13 jo Kącik meloma­
na; 14 Studio ..Gama” ok e. 14 05 
— Inf dla kierowców); 14.20 Stu­
dio „Relaks”; 14.25 Studio ..Ga­
ma” c.d.t 15.05 Koresnondencja z 
zagranicy: 1510 Studio .Gama” 
c.d. fok. e. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców): 16 Tu Jedynka: 17 30 Ra- 
diokurler; 18 Tu Jedynka c.d.: 
18.25 Nie tvlko dla- kierowców: 
18.33 Konc życzeń; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Pal’ndv 
ludowe Ameryki Póinęe^pl; ?n fń 
Konc. żvczcń; 21 05 OOmni jśki 
alert młodzieżowy — Moskwa 00? 
21.29 Utwory S. Moniuszki; 22 20 
Tu Ra^io kierowców; 2223 Biały­
stok na muzycznej antenie: 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muz;

Wiadomości: 0 ni. 1, 0 3, 5, 9, 10, 
11 12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM TI: 7.35 Konc. ponn- 
nv; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 1.30 
Moto-sprawy: 9.40 Dla przedszko­
li ..Trzymaj sie Kamil” — słuch ; 
10 Kto sic z czego śmieje; 10.30 
Duety jazzowe: 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Młodzi muzycy na ra­
diowej antenie: 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK: 11.40 Mu­
zyka spod strzechy: 12.05 Tańce 
Brahmsa i Dworzaka: 12.25 Schu­
bert’ — V Symfonia B-Ru": 'i Pu­
blicystyka krajowa; 13.10 Pieśni 
S. Rachmaninowa: 13.26 Ze wsi i 
o wsi: 13.51 J. S. Bach: I Sonata 
— h-moll na flet i klawesyn; 14.10

IVa dworze pogoda iście wiosenna, ale la- 
da dzień mogą nadejść jesienne słoty i 

chłody. Powinny być więc naprawione wszy­
stkie uszkodzenia domów, m. in. te spowodo­
wane w pierwszym kwartale lego reku.

Lokatorom wielu domów w Poznaniu naj-’ 
bardziej dały się we znaki przecieki z da­
chów. Wprawdzie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Mieszkaniowej, któremu podlega 
około 3 000 budynków, doraźnie — a więc zi­
mą — usuwało usterki, jednak podczas wio­
sennego przeglądu okazało się, że blisko 550 
dachów wymaga naprawy .

Do końca wrześniu — przy pomocy poznańskiego 
rzemiosła — uporano się prawie ze wszystkimi ty­
mi remontami. Natomiast w ostatnich tygodniach 
stwierdzono przecieki ze 100 dalszych dachów. Te­
raz przystąpiono tylko do remontów zabezpiecza­
jących, gdyż zabrakło pieniędzy oraz papy i da­
chówek. Stosowanie półśrodków stało się koniecz­
nością, ale — jak zapewnia MPGM — lokatorom 
nie będzie woda kapała na głowy.

Nigdy ponoć nie było tylu awarii — w urzą­
dzeniach centralnego ogrzewania i cieplej wo­
dy oraz w przewodach wodociągowo-kanali­
zacyjnych — ile minionej zimy. W domach 
państwowych zanotowano ’ ich ponad 2 100. 
Wiele usunięto od ręki. Do naprawy pozosta­
ło jeszcze ponad 100 takich urządzeń. Praw­
dziwe spustoszenie w niektórych domach po­
czyniły popękane grzejniki. Na około 15 060 
uszkodzonych kaloryferów w mieszkaniach, 
na klatkach schodowych i w pawilonach han­
dlowo-usługowych na wymianę czeka jeszcze 
około 1 500. Wpierw jednak — zanim zastąpi 
się je nowymi — trzeba usunąć przyczyny 
ich uszkodzenia A są nimi m. in. zepsute sa- 
mozamykacze przy drzwiach wejściowych do 
budynków. Sęk w tym, że MPGM potrzebuje

Kontynuacja badań przeglądowych

40 lat i spotkanie z lekarzem
zeszłym roku był to eksperyment. Do gabinetów’ lekar- 

* * skich zaproszeni zostali ci wszyscy mieszkańcy Pozna­
nia, u których w dacie urodzenia widniał rok 1938. Oni to zo­
stali poddani dokładnym badaniom internistycznym. Lekarze 
interesowali się też stanem zębów, kośćca, wynikami badań 
laboratoryjnych. Kobiety zbadał ginekolog. Wszystko to mia­
ło ustalić „obraz zdrowia” ludzi 40-letnich. Nieprzypadkowo 
właśnie taką granicę wiekową wybrano.

Medyczne statystyki w’ykazuią. że wiele chorób pierwsze po-- 
ważne objawy ujawnia w tym właśnie wieku. A przecież cho­
dzi o to. by nawet najmniejsze odchylenia od normy dostrzec 
jak najwcześniej, kiedy jeszcze łatwo je usunąć.

Wyniki badań (objęto nimi ponad 9 000 osób — bo tyle się 
zgłosiło na zaproszonych 13 000) posłużą organizatorom me­
dycznej opieki do zaprogramowania właściwego modelu lecz­
nictwa.

Nie czekając jednak -aż komputery wszystko podliczą, zesta­
wią i usystematyzują (trwają właśnie prace na maszynach li­
czących) służba zdrowia i tak zajmuje się pacjentami, u któ­
rych stwierdzono niedomagania. Zaraz po ich stwierdzeniu włą­
czono pacjentów do stosownych grup będących pod nadzorem 
lekarzy rejonowych. Utworzono grupy dla osób z podejrzenia­
mi o choroby nowotworowe, ze schorzeniami nerek i układu 
moczowego, tarczycy oraz z otyłością, cukrzycą, a także z obja­
wami wczesnego alkoholizmu. Już z tego widać co najbar­
dziej nęka czterdziestolatków-.

Obecnie w całym województwie poznańskim trwają bada­
nia tegorocznych 40-latków — osób urodzonych w roku 1939. 
Oni to otrzymają zaproszenia na-spotkania z lekarzami. Nie 
wszyscy jednak korzystają z tej możliwości. Szkoda, bo prze­
cież choroba, jeśli w nich „tkwi”, prędzej czy później da o so­
bie znać. Tylko, że wtedy znacznie trudniej będzie można ją 
zwalczać, (len)

„Przemysław" zaprasza
Tegoroczna jesień sprawia; że 

nadal zainteresowaniem cieszą się 
różne imprezy turystyczne 1 wy­
cieczki Licząc sie z tym. iż do­
bra pogoda utrzyma się do końca

Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Muzy­
ka Haydna; 15.21) Popołudnie dziew 
cząt i chłopców: 16 Pozn. Ork. 
PR:TV; 16.10 Klasycy muzyki XX 
wieku; 16.40 „Nim sie książka u- 
każe” — fragm. książki T Par­
nickiego; 17 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy; .17.20 ..Metoda błaz­
na” — mag.; 18 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem: 18.25 Ple- 
łi'scvt Studia ..Gama”; 13.40 Kraj­
obrazy: 19 Konc. z nagrań
v'OSPRITV w Katowicach: 19.40 
Dom ' mv: 20 Redakcyjne Forum: 
20 20 Płvtv stare i nowe; 21.24 Bi- 
sy w Filharmonii; 21.40 Muzyka 
wireinałowa Williama Bvrda: 22 
Radiowy Tygodnik Kulturalna: 
22.40 „W 10Ó rocznicę urodzin G. 
Fitelberga”: 23 35 Co słychać w 
świecie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6 30, 7:30, 8.30, 
11.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 ..Cylin­
der van Troffa” — ode. pdłw.; 9.10 
Muzyka z jednego filmu ..Parasol 
ki z Cherbourga”: 9.30 Nasz 
rok 79: 9.45 Konc. wiolonczelowy; 
10.35 Kiermasz nłyt wytwórni Me­
lodia; 11 ..P’asi gościniec” — 
pow.: 11.30 W duecie ze Stepha- 
nem Graopellvm; 12.05 w tonacji 
Tróiki: 13 Powt. z rozrywki; 13.5” 
..Odcięta ręka” — ode. pow.: 14 
Symfonie L van Bcrt^or^a: 
15.05 Rock z Kanady; 15.40 Flet, 

miesiąca — Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Turystyczne ..Przemy­
sław” zaprasza w niedziele. 21 
bm. na wycieczkę szlakiem wiel­
kopolskiego baroku. Wyjazd o godz
9 sprzed hotelu ..Merkury”. Nato­
miast 28 bm. odbędzie się autoka­
rowa wycieczka do Sierakowa, 
gdzie na uczestników czeka sporo 
atrakcji. (c) 

gitara i smyczki; 16 Rep. pt. „Pój­
dę do piekła z piosenką”: 16.20 
Muzykobranie; 16 45 Nasz tok 79; 
17.05 Muz poczta UKF: 17.40 Biel­
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich: 18.25 Czas relak­
su; 19 Posłuchać warto: 19.15 „Ta­
niec Kasi” — Śpiewa U Dudziak: 
19.35 „Turandot” — opera tygod­
nia; 19.50 ..Cylinder van Troffa” 
— ode. pow.; 20 Z mojej płytote­
ki- 20.30 ..Przeczytaliśmy”: 21 Sak­
sofon. fortepian i smyczki; 21.35 
Antologia piosenki francuskiej; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Fifth Dimension; 22.15 
Człowiek to stvl — parodia wier­
szy; 23 05 Miedzy dniem a snem.

Wta^nmości; 6.15, 7, 10.30. 12, 15, 
17. 19.30, 22.
R ;k

PROGRAM IV: 6.45 Radiocx- 
press: 7.30 Stereo: Raz melodia, 
raz piosenka; 8 Śpiewa A. Maj^w 
ska: 8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących Jęz. polski sem. I — 
„Treny Jana Kochanowskiego”;. 
8.25 Koncert poranny; 8.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— ...Tak zdobyć autorytet?”: 9 Dla 
kl. IT-III (wychowanie muzyczne) 
— „Wędrująca melodia”: 9.25 Po 
dróże muzyczne no kraju: ”40 
Dla przedszkoli ..Trzymaj sie Ka 
mil” — słuchowisko: 10 Dla kl 
IV (historia)’ — ..Jadwiga. czvli 
str-cor” miłowanie” — słuch : 
10.30 Estrada przyjaźni, 11 Dla

ich co najmniej 4 000, a otrzymało w tym ro­
ku zaledwie... 150. Brak także sprężyn do tych 
urządzeń. Nie ma więc nadziei by do zimy 
wszystkie samozamykącze sprawnie działały.

Po wiosennym przeglądzie przeprowadzo­
nym przez MPGM okazało się także, że na 
klatkach schodowych oraz w piwnicach, su­
szarniach i pralniach, w licznych oknach nie 
ma szyb, lub są one popękane. Zimą powodu­
je to ubytek cienia z mieszkań. By wprawić 
tam gdzie trzeba szyby MPGM musiałoby ku­
pić około 6 000 metrów kwadratowych szkła 
okiennego. Kłopoty z zakupem tego materia­
łu są znane, więc będzie sie stosować płyty 
pilśniowe. Lepsze to niż puste ramy okienne.

Ostatnio MPGM wespół z przedstawiciela­
mi podległych rejonów eksploatacji budyn­
ków oraz samorządu mieszkańców i z dozor­
cami przystąpiło cc ponownego przeglądu dp- 
mów. Wszystkie zauważone jeszcze usterki, 
które mogą wpłynąć na pogorszenie warun­
ków mieszkaniowych, mają być usunięte do 
połowy listopada.

W gorszej sytuacji znajdują .się mieszkańcy do­
mów prywatno-czynszowych. Tych budynków jest 
w mieście najwięcej — ponad 14 080. Stan technicz­
ny większości jest kiepski, gdyż nie prowadzi się 
w nich drobnych napraw. W wielu domach opłaty 
czynszowe wystarczą tylko na bieżące wydatki jak 

np. opłacenie wywozu śmieci.

Co zrobić, by ratować će domy przed de­
wastacją? Na razie Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Spraw Lokalowych Urzędu Miej­
skiego zaangażował 700 osób do przeprowa­
dzenia skrupulatnego przeglądu budynków 
prjwatno-czynszcwych. Pozwoli to zoriento­
wać się co trzebą zrobić, by przygotować je 
do zimy, (an)

Ośrodek harcerski 
działa na Grunwaldzie

Z początkiem nowego roku 
kulturalnego w wyniku poro" 
zumienia poznańskich wrladz 
oświatowych, harcerskich i spół 
dzielczości mieszkaniowej roz­
począł działalność w budynku 
przy ul. Przybyszewskiego 56 
Ośrodek Kultury Harcerskiej 
Hufca ZHP Poznań Grunwald. 
Patronuje ośrodkowi Spółdziel 
nia Mieszkaniowa „Grunwald” 
która przekazała na ten cel 
swój dawny klub osiedlowy.

Współpracę z ośrodkiem prży 
ul. Przybyszewskiego zadekla­
rowali wybitni naukowcy — 
pedagodzy poznańscy z U AM. 
którzy będą tu, uczestnicząc w 
różnego rodzaju działaniach 
ośrodka, prowadzić badania 
naukowe.

Przy ośrodku istnieją sekcje: 
teatralna, rytmiczna, wokalna, 
muzyczna oraz dziecięca orkie 
stra dęta. W dalszych planach 
harcerzy Grunwaldu jest zor­
ganizowanie dziecięcej rewii 
muzycznej. (bran).

Z* kroniki sqdowej

Najpierw libacja
Po pracy Bogdan R. wypił ćwiart­

ko wódki, a potem poszedł się po­
silić do restauracji „Staromiejska” 
w Swarzędzu. Tam na prośbę Be­
nona Sobkowiaka kupił pól litra. 
Płacąc, wyciągnął z kieszeni plik 
banknotów. Wtedy B. Sobkowiako- 
wi przyszło na myśl, że warto ogra­
bić znajomego. Zaproponował wiec. 
hv kupiona w restauracji wódkę 
wypić w zaciszu nad Jeziorem.

szkól średnich (historia) — „Ciem 
ne wieki”, 11.30 R Strauss: Sce­
ny początkowe z I aktu opery 
„Kawaler z różą”; 12.05 Głos Ma 
zowsza, Kurpi i Podlasia; 12 25 
Giełda płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 
Muzykę; i3.20 Dla kl. II-III <wy- 
chowariie muzyczne) — „Wędru­
jąca melodia”; 13.45 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.): 14.45 Pieśni War 
mii i Mazur; 15.05 „Matysiako­
wie”; 15.40 ..Świadek nieoezekiwa 
ny” — fragm. pow.; 16.05 ..Nasz 
dom” — „Portret rodziny nauczy 
cielskiej”. 16 25 Rozmowy o spra 
wach rolnictwa: 16 40 Z cyklu 
„Postawy i działania”; 16.50 Ra- 
dioexpiess: 17 Stereo: Słynne or- 
kięstry: 17.15 Audycja społeczna: 
17.25 W muzycznym Poznaniu; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu- 18.10 
Śniewa Poznański Chór Chłonie- 
cv i Męski pd St. Stuligrosza; 18.25 
,.Z chemią na co dzień” — and. 
7. tel. udziałem słuchaczy; 19.15 
j angielski: 19.30 XIV Miedz. Fe­
stiwal Oratoryjno — Kantatowy 
„Wratislacia Cantans”; 20.20 Mu­
zyka: 21 Nowe nagrania polskiej 
orkiestry Kameralnej: 21.50 NURT 
— nauczanie początkowe. Przed­
miot ..Kultura fizyczna w kla­
sie III"- 22 15 Co to jest He' mn- 
neutvka?: 22 35 Radiowo TV Sz.ko 
ła Średnia dla Pracujących Histe­
ria — ..Mówiące narzędzia”: 2°.50 
Muzyka klawesynowa angielskie­
go baroku.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

Trzy hale MTP dla handlu

Towary za ponad 213 min zł 
na Targach Miejskich

W hali nr 7 dużym zainteresowaniem kupujących cieszyły się ta­
pety.

Fot, — R. Królak

W kampanii o Handlowy 
Znak Jakości wielokroć pisali­
śmy o potrzebie wykorzysty­
wania hal targowych dla po­
trzeb handlu. W ostatnich la­
tach urządzano w nich kierma­
sze, które dowiodły, że sprzedaż 
towarów na terenach MTP jest 
korzystna dla handlu i klien­
tów. Aby stworzyć bardziej je­
szcze dogodne warunki zaku­
pów, z inicjatywy władz partyj 
nych, Urząd Miejski w Pozna­
niu przygotował Targi Miejskie. 
Jest na nich reprezentowany 
handel państwowy i spółdziel­
czy, rzemiosło; są także punk­
ty usługowe. Wartość przygoto­
wanych na te imprezę towarów 
orzekracza 213 milionów zło­
tych.

Targi Miejskie rozpoczęły się 
wczoraj. Na ich otwarcie przy­
byli przedstawiciele władz nar 
tyjnych i administracyjnych z 
sekretarzem KW PZPR w Po­
znaniu — Bogdanem Waligór­
skim i prezydentem Poznania 
— Władysławem Slebodą.

Trzy hale targowe o powie­
rzchni przekraczającej 10 000

Niezwykłe urodziny w Zoo

Hipopotama jeszcze oglądać nie można
W nocy z niedzieli na poniedziałek w poznańskim Ogrodzie 

Zoologicznym przy ul. Zwierzynieckiej urodził się hipopotam 
karłowaty. Zwierzęta te odkryte w 1844 roku należą do rzad­
kich gatunków, a od 1933 roku są pod ścisłą ochroną. Wszystkie 
hipopotamy karłowatą żyjące w niewoli są też zarejestrowane 
w kartotece znajdującej się w ogrodzie zoologicznym w Bazy­
lei.

W Polsce tylko poznańskie Zoo ma takie zwierzęta. W u- 
biegłym roku para hipopotamów doczekała się pierwszego po­
tomka. Obecne urodziny są więc drugie z kolei. Na razie nie 
wiadomo nawet jaka jest płeć małego hipopotama, gdyż matka 
nie pozwala się do niego zbliżyć. Z tego powodu nie udało się 
jeszcze umyć niemowlaka, ni zważyć, ni zmierzyć. Nastąpi to 
zapewne za dwa lub trzy dni. Troskliwość matki przeszkodziła 
także naszemu fotoreporterowi w wykonaniu zdjęcia nowo 
narodzonego hioopotama. (a)

- potem napad
Libacja w krzewach trwała krót­

ko. Bogdan R. po wypiciu niewiel­
kiej ilości alkoholu poczuł się nie­
dobrze Natomiast B. Sobkowiak 
wtajemniczył w plany przestęp­
stwa pi.iącego w pobliżu Henryka 
Z. (byl on upośledzony umysło­
wo). w rezultacie ten ostatni przy­
gniótł Bogdana R. do ziemi i przy­
łożył mu nóż do gardła. Tak obez­
władnionemu Sobkowiak przeszu­

PROGRAM 1
6.00 — TTR, Uprawa roślin (sem. 

3) „Biologia i odmiany zbóż”;
6.30 — TTR. Hodowla' zwierząt 

(sem. 3 ),.Tucz świń”;
11.05 — J. polski (kl. II lic.) A. 

^Tickiewiez ..Dziady” cz. 1;
12.00 — Historia (kl VIII) - Polska 

pod rządami aqlorytatywnvmi;
13.25 — TTR Uprawa roślin (sem. 

1) „Składniki gleby”;
14.00 — TTR. Mechanizacja rolnic­

twa (sem 1),.Warunki bezpiecz­
nej eksoloatacji pojazdów”;

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra ;

16.00 — Obiektyw:
J6.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.00 — „Interstudio” — program 

o krajach socjalistycznych 
(kol.);

17.25 — „Sonda” — „Sztuczrfy 
świat’ ’(kol.);

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.):

13.20 — Miedzy nami jaskiniowca­
mi: „Wyjazd do szalonego 
miasta” — film animowany 
(kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
m.1” — Siódemka;
19.30 — Wieczór z. dziennikiem 

metrów kwadratowych na 4 
miesiące otrzymało 17 organi­
zacji handlowych. Halę nr 5 zaj 
muje Wojewódzkie Przedsiębior 
stwo Handlu Wewnętrznego, 
które proponuje klientom o- 
dzież. galanterię, obuwie, arty 
kuły wyposażenia mieszkań 
oraz sportowe i turystyczne. Są 
tam także stoiska „Cepelii”, 
rzemiosła i spółdzielczości inwa 
Hdów. W hali nr 7 Poznańska 
Centrala Materiałów Budowla 
nych sprzedaje m. in. ceramikę 
budowlaną, okucia, tapety, wy­
roby instalacyjne. Gospoda­
rzem hali nr 14 jest natomiast 
Wojewódzka Spółdzielnia. O 
grodniczo-Pszczelarska, obok 
której stoiska ustawiłv na przy 
kład WSS „Społem”. WZSR „Sa 
monomoc Chłooska”, „Ruch”’ 
i Meblarska Spółdzielnia Pra­
cy.

Targi Miejskie na terenach 
MTP to potrzebna Poznaniowi 
impreza. Zwłaszcza w sytuacji, 
gdy liczba i powierzchnia skłe 
pów nie rosną w sposób ocze­
kiwany przez handel i klien­
tów. (pik)

kał kieszenie i zabrał 4 700 złotych, 
zegarek i klucze do mieszkania.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska­
zał Bogdana Sobkowiaka tzam. 
w Swarzędzu. przv ul. Jasińskiej) 
na 7 lar pozbawienia wolności, 
10 non złotvch grzywny, utratę praw 
publicznych na 5 lat. Orzekł rów­
nież wobec niego — Jako recydy- 
wisty — nadzór ochronny przez 3 
lata (po odbyciu kary pozbawienia 
wolności). Henryk Z. z uwagi na 
ograniczona poczytalność ukarany 
został łagodniej (3 tata nozbawienia 
wolności, 2000 zł grzywny, utrata 
praw na 2 lata).

Wyrok nie jest prawomocnv.
(ak)

20.15 — „Saga rodu Rius” — ode. 3 
filmu fab. TV hiszpańskiej 
(kol.);

21.10 — Teatr Małych Form: Sta­
nisław Wyspiański — „Teatr 
mój...” — monodram poetycki 
(kol.);

21.40 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — Studio Sport

PROGRAM 2
16.05 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 3;
16.35 — Jeżyk niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 3 (kol.);
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych — filmy animowane 
(kol.);

17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 - Merkury z paszportem; 

„Bumar” — encyklopedia cen- 
1 rai handlu zagranicznego 
(kol.);

18.30 — „Polska bandera na mo­
rzu w n wojnie światowej” — 
nrogran: morski;

19.10 — Teleskop;
19,30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana — pa- - 

mięci Wandy Landowskiej 
(kol.);

21.15 — 24 godziny (kol.):
2.L25 — „Nigdy więcej” — Gustaw 

Wagner — program publicysty­
ki kulturalnej (kol.);

21.45 — „Szklany świat Ewy” — 
czechosł. film fabularny (kol.).


